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3.REBELIA “TAKIE SĄ UKŁADY” 
muzyka, produkcja, scratch i mix: D 
rymy: DORELI, FALA, AS 

4,OMP “ZOBACZ RÓŻNICĘ” 

muzyka: sieebawie a.k.a. OSKA 
produkcjami mix: 0$KA Q$KA 


rymy: CREZZ, SIWY, SWITCH 


rymy: ONAR, PEZET 


7.ROSZJA/T7MON - “BIURO PODRÓŻY” 
muzyka - MAGIERA & ROSZJA (Ogród Alicji) 
tekst - ROSZJA (Ogród Alicji), T?Mon (zazwyczaj solo) 
refren-Wszyscy obecni 

Jeden z założycieli niecałkiem wrocławskiego zespołu 0< 
od szybkich i dynamicznych podkładów spotkał się z profe 
gięcia sampli - Magierą. Na mikrofon wkręcił się wszędobylski 
















NEWSY 



o najnowsza dawka nowinek z hip-hopowego 
się zdarzyć, że podawane przez nas daty : 
premiery albumów, ich tytuły lub lista zaproszonych gości 
nie zawsze będą się sprawdzały - za to jednak musicie winić 
artystów i ich wytwórnie, nie nas. 

-Wśzystkicb, którzy spodziewali się, że rozpoczniemy 
“Newsy” kolejnym odcinkiem sagi o konflikcie między 
Canibusem a LL Cool J’em muszę zmartwić. Pojedynek, 
jak na razie wygląda na zakończony, a dokładny opis tego 
' co się stało przeczytacie.na końcu tej rubryki. To jednak 
nie koniec konfliktów. Nowy wynikł między Mase’m a firmą 
Untertainment, skupiającą m.in. Cam’Rona i Charli 
Baltimore. Tym razem poszło jednak nie o urażoną dumę a 
o coś znacznie bardziej banalnego - pieniądze. Kilka dni 
przed rozpoczęciem sesji nagraniowej do teledysku 
CanTRona "Horse and Carriage” Masę, który w tym 
utworze rymuje zażądał dużej sumy pieniędzy za wzięcie 
udziału w tym video (mimo, że dostał już pieniądze za to, 
że w kawałku tym rymuje). Sytuacja zaczęła się 
pogarszać, doszło nawet do kilku nie tylko słownych 
potyczek. Mówi się nawet, że afera osiągnęła swój szczyt 
w restauracji "Justin’s" Puff Daddy’ego, kiedy to ludzie 
związani z Untertainment wymierzyli w Mase’a naładowane 
pistolety, co rozpoczęło wielką podobną do westernowych 
saloonów bijatykę. Latające krzesła, latające pięści, 
latający ludzie i ‘Niech nikt nie strzela do DJ'a..." 

Wszystko potwierdza remix utworu “Horse and Carriage”, 
w którym (obok Wydefa, Big Punishera, i SilkkThe 
Shockera) Charli Baltimore rymuje “I flip, be the new face. 


-Nowa grupa, na którą należy uważać. Nazywa się 
Word&Punch, tworzy ją dwóch MC - Punchline i 
Wordsworth, których posłuchać można m.in. na 
najnowszej płycie Tribe Called Quest i albumie 
“Soundtrack To The Streets” Kida Capri (Punchline 
pojawia się w utworze z Ras Kassem). Mówi się, że 
Word&Punch podpiszą na dniach kontrakt z Aftermath 


-Hip-hopowi plotkarze mówią też, że jeden z najbardziej 
niedocenianych kalifornijskich MC, Kam, również związał 
się z wytwórnią Dr. Dre. Hmmm, robi się coraz ciekawiej... 

-Fani Zachodniego Wybrzeża oczekujący niecierpliwie na 
nowy, piąty album King Tee f Thy Kingdom Come") muszą 
uzbroić się w cierpliwość. Premiera płyty została 
przesunięta na początek 1999 roku, z obawy (jak tłumaczy 
to Dr. Dre, właściciel wytwórni Aftermath, dla której King - 
-Tipsy wydaje płytę), że krążek ten nie zasługuje na to, by 
zagubić się wśród innych dużych wydawnictw końca 1998 
roku - m.in. Ice Cube’a, Kurupta czy Mack 10. W 
międzyczasie King Tee wydaje niezależnie swoje “Greatest 
Hits’ - jeszcze w listopadzie!!! 


-Obaw takich nie ma Dr. Dre jeśli chodzi o płytę Eminema, 
jednego z najgorętszych podziemnych (do niedawna) MC. 
Jego album (“Slim Shady") wyjdzie jeszcze w tym roku, na 
pewno jednak nie zagubi się wśród innych premier. O ile 
bowiem styl King Tee podobny jest do wspomnianych 
Cube'a czy Mack 10’a, to Eminem ma swój własny, 
oryginalny, niepodrabialny styl. Nie wszyscy przecież 
piszą utwory, w których tatuś (Eminem) tłumaczy synkowi 
dlaczego zabił mu mamusię i jedzie wyrzucić jej ciało do 
jeziora.... 2 tej perspektywy prasowa reklama płyty nabiera 
nowego znaczenia... Swoją drogą wytwórnia Dr. Dre 
wreszcie zaczyna się rozkręcać. Oprócz albumów King 
Tee i Eminema zapowiada też płyty Golden State Warriors 
oraz długo oczekiwane “Chronić II" (nagrano już trzy 
utwory ze Snoopem; dwa z Xzibitem, w tym jeden z MC 
Renem), zaś producenci związani z Dr. Dre - Stu-B-Doo, 
MelloMan, Bud’Da - produkują utwory na najlepszych 
obecnych westcoastowych produkcjach (Xzibit, Ras Kąss, 
Saafir itd). 

-Wu-Tangowcy uwaga!!! Jest już bardzo dobrze oceniana 
(“...najlepszy album Wu od czasu “Wu-Tang Forever”...”, 
“...godny następca “Only Built...” i “Ironmana”..." - to 











cytaty z amerykańskich mediów) płyta LA The Darkman, 
składanka “Swarm” (stare i nowe Wu-Tangowe twarze) 
oraz drugi krążek Killarmy (“Dirty Weaponry'). 
Tymczasem w ciągu najbliższych 6 miesięcy ma ukazać 
się aż 6 albumów podstawowych członków Wu - RZA, 
Inspectah Deck, ODB (a tam utwór “Something For The 
Radio Part 2” przeróbkę starej kompozycji Biz Marka, w 
której gościnnie rymować będzie właśnie Humań 
Orchestra i Buddah Monk), Raekwon, Method Man (10.XI) 
orazU-God! Zaraz po nich usłyszymy krążtó Ghostface , a i 
Masta Killa. Jeśli choć połowa z tych zapowiedzi się 
sprawdzi.... Dodatkowo RZA zapowiada swój autorski film - 
“Bobby Digital” (oczywiście wraz z soundtrackiem), a 
album grupy Deadly Venoms, pięciu żeńskich MC 
związanych z Wu pojawi się pewnie jeszcze przed 
Gwiazdką. 

-Kilka tygodni temu pojawił się najnowszy krążek Digital 
Underground, na nim zaś dużo gości - KRS-One i jego 
• podopieczny Truck Turner, Big Punisher a przede 
wszystkim Biz Markie. Fani Humpty Humpa - czas rozbić 
skarbonkę!!! 

-Group Home nie współpracuje już z DJ Premierem, ciągle 
-jednak wydaje. Gdy tó czytacie powinien już pojawić się 
zawierający trzy utwory singiel wydany przez Fat Beats. 
Na pewno trudno będzie to w Polsce zdobyć, ale dla 
chcącego... 

-Niezależny obieg opuściło za to Diggin’ ln The Crates. 

Już Wkrótce album wydawany przez Tommy Boy Records 
- je^ zatem szansa, że krążek ten pojawi się i w Polsce. 

-Konflikt Zachodu ze Wschodem można oficjalnie uznać 
za zakończony. Na solowym albumie Kurupta (członka 
zespołu Dogg Pound, który nagrał utwór "New York, New 
York”, jednąz najważniejszych kompozycji w tym 
konflikcie) znajdzie się remix kawałka “We Can Freak”, 
gdzie gościnnie rymuje Noreaga, który wraz z Capone’em 
i Mobb Deep jest autorem “L.A., L.A.", odpowiedzi na “NY, 
NY". 


Realities of Hard Industry". Choć El-P zaprzecza takim 
pogłoskom, nie wiadomo, co o tym sądzić, tym bardziej, 

-...pogłoski o rozpadzie Tribe Called Quest były również 
dementowane (m.in. przez Ali Shaheeda), a zespół jednak 
się rozpadł. Tę jednąz najsmutniejszych wiadmości tego 
roku potwierdziła konferencja prasowa z 15.Vllt tego roku 
(kilka dni;pr|tęai|tknięciu poprzedniego numeru “Klanu”), .. 
na której Q-Tip oświadczył, że Tribe powiedziało już 
wszystko, co miało do powiedzenia jako zespół. 
Jednocześnie podkreślił, że między członkami zespołu nie 
ma żadnych animozji. Dziennikarzom udało się wyciągnąć 
z Phife Doga wiadomość o tym, że pracuje nad solowym 
krążkiem. Jedyne co możemy zrobić, to podziękować 
Tribe za dziesięć lat najlepszego hip-hopu i pięć 
doskońałyioh albumów. 

-Okazuje się, że możemy coś więcej. W USA powstała 
fundacja, mająca na celu pomóc Q-Tipowi w odtworzeniu 
jego kolekcji analogów, której większa część została 
zniszczona w czasie pożaru w domu Q-Tipa. Jeśli chcecie 
wspomóc frontmana Tribe wysyłajcie swoje krążki na 
adres: Rap Coalition's Drive To Start Q-Tip’s New 
Collection, c/o Mona Scott, Violator Management, 160 
Varick Street, 12th.Floor, New York, NY 10013. 

-Szczekający DMX został oskarżony przez striptizerkę z 
nocnego klubu o porwanie, pobicie i gwałt. Sytuacja była 
przez jakiś czas nerwowa, włacfee'szybko uznały DMX’a 
za winnego (nietrudno domyślić się dlaczego, słuchając 
Ifs Dark And Heli Is Hot”, albumu DMX'a), test DNA 
dowiódł jednak, że X jest niewinny. W tym samym czasie 
debiutancki krążek tego rapera osiągnął platynowy 

-Wytwórnia Loud stawia na prawdziwy, mało komercyjny 
hip-hop. Skowronki z NYC wyśpiewały, że firma ta 
podpisała kontrakt z Pharaoe Monch'em z Organized 
Konfusion (nie wiadomo, czy oznacza to rozpad 
grupy!?!), Casualem z Hieroglyphics i X-Ecutioners. Co 


-Busta Rhymes wciąż pracuje. Po albumie Flipmode 
Squadu, już niedługo pojawi się jego trzeci solowy krążek. 
Obawiamy się jednak, że Busta zaczyna stawiać na ilość, 
nie na jakość... 

-Powrót Slick Ricka jest już oficjalny. Nową, czwartą płytę 
Rulera usłyszymy na przełomie października i listopada. 
Def Jam, wytwórnia Slick Ricka zapowiada też, na 
początek grudnia album EPMD (“Out Of Business”), nie 
wiadomo jednak, czy będzie to nowy materiał, czy tylko 
składanka największych utworów. 

-Regge i hip-hop spotkają się na płycie Bounty Killera. 
Obok jego riddimów usłyszymy tam rymy Cocoa B's, 
Mobb Deep, Norę, Wydefa, Killah Priesta i kilku innych 
gości. Może być ciekawie... 

-Wiadomość dla fanów nowojorskiego podziemia (i 
dobrego hip-hopu). Mówi się o rozpadzie Company Flow, 
jako dowód przedstawiając m.in. solowy singiel Bigg 
Jussa, członka Co-Flow “My Little Star / Other Brutal 


-Noreaga będzie niedługo zapracowany tak samo jak 
: Busta Buss. Nie dość, że pojawia się na niemal każdym 
ważniejszym nowojorskim wydawnictwie (i nie tylko 
: nóvtojbrskim), to dodatkowo przygotowuje (czekając na: 
zwolnienie partnera z więzienia) materiał na drugi album 
Ćapone’n'Noreaga, planuje też założenie grupy Starsky 
and Hutch wraz z Cam’Ronem. Zobaczymy, co z tego 
wyjdzie. 

-Drugi album Thug Life jednak się ukaże, tyle tylko, że 
grupa ta zmieniła nazwę na The Life. Tak po prostu... 

-Wszyscy mający dostęp do singli powinni zaopatrzyć się 
w najnowszy Gangstarra. Po “You Know My Steeze" z 
Lady Of Ragę i Redmanem, Premier i Guru dostarczyli 
nam “Militia” a tam remix z Rakimem i W.C. (!!!), oraz 
remix Pete Rocka. 

-Mad Skillz, znany z nieprawdopodobnych rymów i 











undergroundowego podejścia do hip-hopu podpisał 
kontraktz.... Timbalandem, producentem m.in. Missy 
Elliot, Ginuwine’a. Timbaland to bardzo dobry, choć bez 
wątpienia imprezowy producent, MatfSkillż zaś na pewno 
nie stracił umiejętności. Mieszanka wybuchowa? 
Zobaczymy... 

TMożliwe, że wkrótce usłyszymy też.trzeci album Nasa. 

, Jak na razie krążek ten, zatytułowany “I Am’ zapowiadany 
jest na koniec listopada. Jak pisaliśmy już rok temu będzie 
to podwójny album z dużo większym, niż podejrzewaliśmy 
udziałem DJ Premiera. Oczywiście nie zabraknie też 
Trackmasterz, miejmy jednak nadzieję, że Nas nie 
przesadzi... 

-Znany głównie z kłopotów z prawem kalifornijski raper C- 
Bo zaskoczył sędziego i ławę przysięgłych, gdy podczas 
jednej z sądowych rozpraw złożył swoje zeznania rymując. 
Oczywiście wygrał sprawę. 

-Okazuje się, że grupa Kurupta nie będzie nazywała się 
Three The Hard Way, nie będzie leż w niej Ice Cube'a i 
Snóopa. W wywiadzie radiowym Kurupt zdradził, że 
założył zespół The Four Horsemen wraz z Killah Priesterh, 
Ras Kassem i Canibusem. Tylko, czy to prawda??? 

-Inna ciekawa grupa to Players z Ice-T, Śmoothe Da 
Hustlere i Positive K. Nie mamy jednak ani potwierdzenia, 
ani żadnych dokładniejszych informacji, na razie więc jest 
to tylko plotka. 


album E-A-Ski (“Earthquake”) ukaże się w nowej wytwórni 
- Dreamworks. Najprawdopodobniej oznacza to także, że 
na krążku znajdzie się rewelacyjny utwór “Dr. Dre and Mr. 
Ski”, nagrany przez E-A-Ski wraz z Dr. Dre, wycofany z 
albumu przez poprzednią wytwórnię Ski, Relativity. 
Oznacza to też, że krążek pojawi się w naszym kraju, tak 
jak inne wydawnictwa Dreamworks - soundtrack “Smali 
Soldiers" i krążek P.A. “Straight, No Chase". 

-Do obiegu przeciekło kilka nowych utworów KRS-One'a, 
w tym szczególnie chwalony, mocno hip-hopowy “Simple 
Tactics", wymierzony we wszystkich słabych MC. 

-Na ulicach kalifornijskich miasteczek pojawiło się kilka 
“nowych" albumów 2Paca - najprawdopodobniej jest to 
materiał trzymany do tej pory w Death Row Records. 
Najciekawsze wydają się być albumy “Makiavel 2” i 
“Makiaveli 3: Thugs Don’t Die”, kontynuacje słynnego 
"Don Kiiluminati”, Czy usłyszymy te nagrania w Polsce? 

-Zapowiadany na konieć października trzeci solowy album 
Keitha Murraya będzie być może jego ostatnim nagraniem 
na kilka najbliższych lat. Keith został bowiem skazany na 
trzy lata więzienia za udział w bójce w jednym z 
nowojorskich klubów, w trakcie której uderzył swojego fana 
w głowę metalowym stołkiem. Jest jednak nadzieja, że 
Keith wyjdzie szybciej - zapisał się na terapię, która ma 
mu pomóc kontrolować agresję, mając nadzieję, że po 
zakończeniu leczenia Sędzia jeszcze raz spojrzy na jego 
sprawę i zmniejszy wyrok. Trzymamy kciuki... 


-Choć zapowiadana wcześniej nowa płyta NWA raczej nie 
powstanie w najbliższym czasie wkrótce ukaże się album 
poświęcony Niggaz With Attitude ( a na nim przeróbki 
utworów tego zespołu wykonywane przez obecną hip- 
hopową czołówkę - od Bonę ThugsWHarmony przez Big 
Punishera po Westside Connection. 


-Lauryn Hiil spodziewa się drugiego dziecka.... 



-A teraz obiecane podsumowanie konfliktu Canibus vs. LL 
Cool J. Wszystko zaczęło się od zachwytu z jakim 
Canibus podziwiał tatuaż LL Cool J'a, Podczas sesji 
nagraniowej utworu “Desperados” z albumu The Firm 
Canibus podszedł to LL Cool J'a i zapytał go, czy nie 
miałby nic przeciwko temu, by Cani sam zrobił sobie 
podobny tatuaż. LL odpowiedział, że nie będzie problemu, 
jeśli tylko Canibus będzie odpowiednio to reprezentował. 
Nagrywając "4, 3,-2,1” Canibus odwołał się do tamtej 
rozmowy mówiąc “Yo, LL, is that a mic on your arm? 
Lemmeborrowthat..." (“Hey.LL, czy to mikrofon na twoim, 
ramieniu? Pozwól, że go pożyczę...'). Wujek L poczuł się 
urażony tym komentarzem, zmienił swój wers tak by 
zaatakować, bardzo aluzyjnie, Canibusa i złożył mu 
propozycję - jeśli Cani zmieni swój wers, LL zmieni także 
swój. Canibus usunął początek swojego wersu, LL nie 
dotrzymał jednak umowy. Ta obraza doprowadziła 
bezpośrednio do nagrania przez Canibusa utworu “2nd 
Róund Knoćkóuf, w którym ostro i bezkompromisowo 
wytknięte są wszystkie wady Łłją. Zgodnie z hip-hopową 
tradycją LL nagrywa “Ripper Strikes Back” odpowiedź na 
“2nd Round Knockout", w której wspomina także Wycięta, 
managera Canibusa, jak również Mike'a Tysona, który 
pojawił się w utworze Caniego. Wkrótce później odzywa 
się Wyclef, który jak się zdaje był głównym motorem 
napędowym konfliktu, zręcznie podjudzającym Canibusa 
do kontynuowania walki. Jego “What's Clef Got To Do 
With lt" wyróżnia się m.in. udziałem Naomi Campbell, 
supermodelki, która w ostatnich sekundach utworu radzi 
LLowi by odwiesił mikrofon. LL planował to tak czy owak - 











w jednym z wywiadów jasno powiedział, że zostawia na -Powstała nowa niezależna firma pragnącą wydawać HfP- 
jakiś czas muzykę by zając się przemysłem filmowym. Nie HOP. Nosi nazwę ASFALT RECORDS, a jej szefem jest 

przeszkadza mu to jednak nagrać utworu ‘Rasta Impasta", niezmordowany TYTUS(patrz "Scena Warszawska cz.1" 

niemalże freestyleówej sesji do podkładu “Aint No Nigga' wewnątrz numeruj.Premiera już w iistopadzie-OMP 

Jay-Z, w której LL powraca w wielkim stylu bez wątpienia 

pokonując Wyciefa i dochodząc bardzo blisko do poziomu -Film "Poniedziałek’" Witolda Adamka, w którym występują 

Canibusa. Dostaje się też oczywiście Naomi... Trudno 



POLSKIE NÓWKI 
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-Na Śląsku powstał nov 
PAKTOFONIKA: PAHIM, 
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RAPORT 


DZIEWIĘĆ 


OSIEM 


dedykuję Bognie Świątkowskiej 

arszawa to pod względem naszego HipHopu 
specyficzne miasto. Jak powiedział w jakimś 
wywiadzie DJ 600 V, na tysiąc osób 
chodzących w miarę systematycznie na warszawskie 
koncerty i imprezy hiphopowe, sto pięćdziesiąt oprócz 
tego tworzy także jakieś własne produkcje. To rzeczy¬ 
wiście niespotykana tendencja. Z czego jeszcze słynie 
stolica? Nazwy Molesta i Trzyha kojarzone śąjuż w całej 
Polsce. Wiadomo. Niektórzy wymieniąjeszcze Edytoriał, 
Solfernusa - słowem artystów i grupy, którzy zedebiutowali 
na pionierskiej składance „ŚłhakB.EAT. Records" i przez 
to stali się znani reszcie kraju. Tymczasem w ciągu 
ostatniego roku jaki właśnie minął od wydania tej płyty, na 
stołeczną scenę weszło bardzo dużo nowych grup i 
artystów. Przyjrzyjmy się części z nich, idąc wyciecz¬ 
kowym szlakiem z południa na północ Warszawy. 



Warszawski Wilanów. Dia ludzi spoza stolicy to przede 
wszystkim Pałac kojarzony z królem Janem Ili Sobieskim, 
ale Wilanów to także zwykłe blokowiska CflSSciaz^łniejs- 
cafliRtiajf się grfęzuc tu nieco bananową atmosferę, gdyż 
dookoła zamieszkało dużo bogatych obcokrajowców a 
przy blokowym osiedlu rozkwitły ekskluzywne domki 
jednorodzinne, to na całym osiedlu panują te same reguły 
gry jak w całej Warszawie. Mały blokowy świat, w którym 
żyją dawni koledzy od deski - DJ 0$ka AKA SieeBawie 
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oraz janowak’ka. 0$ka i nowak to stworzony dla siebie 
duet. Jeden cichy i trochę nieśmiały, drugi energiczny i 
głośny - chyba się po prostu lubią („Może nie dzwoniłbyś 
tak częsta z mojego telefonu?” „Może nie mówiłbyś do 
mnie takim tonem śmieciu”) na zasadzie przyciągania się 
przeciwieństw. Kiedyś był jeszcze Skwer Muzyczne : \ 
Produkcje, skład, w którym zgrupowali, się różni emce z 
Wilanowa i Ursynowa, na początku trzymali się razem, 
teraz to już przeszłość. Za to często na Wilanów wpada z 
pobliskich Stegien Solfernus ,a z Ursynowa Kritaczi 
(Metropolia), Pierwszy ważny zapis w historii grupy to 
singlowa demówka (sprzęt nie zmienił się do dzisiaj: 
FastTracker/AWE) podrzucona najbliższym znajomym, : 
nagranie ,jannowak’ka o kobietach” puszczone przez 
Bognę w radiu Jazz (na pożegnanie zresztą- bo w 
Ostaniej audycji). Potem kilka drobnych występów public¬ 
znych. W końcu DJ 0$ka zaczyna pomagać Voltowi na 
imprezach i OMP nagrywa kilka rzeczy w jego studio. 
Oryginalne podkłady 0$ki i silny flow obdarzonego char- 

zdobywają sobie coraz więcej sympatyków. W ten sposób 
na producenckiej składance DJ 600 V wydanej przez RRX 
Jąduje kawałek „Ogród zwany Eden”. Z pierwszego 
„Edenu” żadna strona nie była w sumie zadowoloną, 0$ka 
robi więc w domu kompletnąprzeróbkę kawałka, która 
zdobywa r^Hz prawdziwe uznanie jako samodzielnego 
producenta. OMP słuchają na codzień oczywiście Nowego 

od imprezowych przebojów. Stąd pewnie wziął się kolejny 
kawałek z płyty Volta - „Po prostu lato", przyjęty z rezerwą 
przez rodzimych zwolenników ostrzejszych brzmień. Do 
tego doszło kulawe wykonanie ha koncercie w Stodole i 
OSka, a / nim OMP znaleźli się na tak zwanej tapecie. 
Przez moment było ciężko ale dzisiaj DJ Sieebawie 
przestał już przejmować się tym, że nie jest dzieckiem 
ulicy: w listopadzie nakładem Asfalt Records wychodzi 
debiutancka płyta OMP. 







Te samo osiedle ale nieco inne klimaty. Mieszkający na 
Wilanowie Ryba i jego kolega z pobliskiego Ursynowa - 
Krit(aczi) znają się od dawna (znowu deska) a ich wspól¬ 
nemu projektowi muzycznemu stuka właśnie (dobre słowo) 
okrągły rok. Obaj są w kwestii produkcji związaniu z CUB 
(ex-Trzyha), który wyprodukował także kilka nagrań 
solowych niezwykle pracowitego pod tym względem Krita. 
Ważną osobą jest też tutaj TDF (Trzyha/Warszafski 
Deszcz) - prywatnie bliski kumpel obu chłopaków a 
służbowo także producent (numer „Świat Marzeń", który 
miał ukazać się na reedycji „Znasz Zasady”). Ich jak na 
razie jedyny wydany kawałek to porywająca „Metropolia 
warszawska" apodziemnej składanki „Enigma prezentuje:' 
0 22 Underground vol. 1 ”. Na tej samje kasecie Ryba 
znalazł się też gościnnie w kawałku „Taka Sobota" 
Warszafskiego Deszczu. Plany na przyszłość? Krit 
wystąpi gościnnie na płycie OMP, a cała Metropolia pojawi 
się w num’eTZ«sRelaxuję":na długo oczekiwanym albumie 
Trzyha/Warszafski Deszcz (albo jak ktoś woli to Warszaf- 
ski Deszcz/Trzyha). 



Z Wilanowa niedaleko jest na Ursynów - Mekkę 
warszawskiego hiphopu. Tutaj działała nieistniejąca już 
grupa TJK, znana reszcie Polski z występu na Rap Dayu 
w kwietniu 1997 r. Grupa charakteryzowała się bardzo 
młodym wiekiem swych członków oraz nadzwyczajną 
płodnością w tworzeniu nowych kawałków o czym nie raz 
w okresie prowadzenia swej audycji mogła przekonać się 
Bogna Świątkowska. TJK zostawili po sobie kilkanaście 
utworów, z których jeden został wydany na wspomnianej 
już kasecie „Enigma prezentuje...”. Każdy Warszawiak 
skojarzy TJK między innymi z charakterystycznym, 
chrypiącym głosem Onara (urodzonego showmana), 
dzisiaj zasilającego wraz z PZU szeregi swej nowej,grtrpj£ * 
- Płomień 81. Jak nastąpiła migracja z TJK do nowej 
grupy? 

„Współpraca nam się całkiem przyjemnie układała (w 
TJK). W tym roku wyjechałem sobie na snowboardowanie. 
Wracam a dzwonidofnnie Nicer (kolega z TJKJ i pyta czy.' 
słyszałem nowe nagrania Wojtka i Marka (czyli Kreta i 
WuBe z TJK). Ja, że nie. Dzwonię do nich a oni: „a tak 
żeśmy sobie coś nagrali. A to były pierwsze nagrania 
Starego Miasta, o któręgo istniemu mi nie powiedzieli, bo 
to była ścierna. „Mogę posłuchać?” - „ Wpadaj". No to 


wpadam i słucham, a Marek: -„nooo taaak, to są takie 
prawda kawałki.. .tylko żeśmy jakby nowy zespół zrobili” - 
„Jak to zespół?” - „No zespół" - „A ja będę mógł coś : 
nagrać?” - „Na razie nie, bo tam cię nie ma w tym ze¬ 
spole”. No to dzięki chłopaki! I tak to wygląda. Przyczyny? 
Może kiepsko rymowałem, może im to nie odpowiadało? 
Może wtedy były za duże opady śnieżne. Nie wiadomo”. 

Pytany o jakieś konkretne.Tóżfliee w stylu pomiędzy 
nim a jego byłymi kolegami z TJK, Onar odpowiada: 

„Oni jakieś tam majązajawki acidjazzowe. Mógłbym 4 
jednak z nimi spokojnie nagrywać bo ja nie mówię, że 
chcę nagrywać twardy HipHop ulicy madafaka, real 
hiphop Hardkor z Grudziądza, byle n;e jakieś tam iighfowe 
nagrania typu „uuuuuu”.’’ 

Płomień 81 nazywał się kiedyś Malma, potem Płomień 
Młodzieży. Skąd ta karuzela nazw? 

„Ciągle chodził mi po głowie skrót PM, który bardzo mi 
się podobał. Wymyśliłem więc Płomień Młodzieży ale moja 
mama powiedziałą że to kojarzy Się z jakąś 
komunistyczną zbiórką. Został więc Płomień. Ale Pezet się 
uparł, że muszą być jeszcze jakieś litery czy cyfry, więc 
doszło to 81, bo 81 to numer szkoły, pod którą wysiaduje¬ 
my z Pezetem.” 

Płomień 81 wystąpił gościnnie w utworze „Płomień” na 
płycie Starego Miasta (co pokazuje, że chłopaki są nadal 
kumplami) oraz w rewelacyjnym, nie nazwanym jeszcze 
jak na dzień dzisiejszy numerze, który znajdzie się na 
nadchodzącym, drugim producenckim albumie DJ 600 V 
(B.E.A.T. Records). Oprócz tego Onar wystąpił także 
gościnnie w dwóch utworach na nadchodzącej płycie 







Pozostajemy na Ursynowie a konkretnie na Imielinie. 
Tutaj w czerwcu 97 Fisz (Bartek) jako nie pierwszy i nie 
ostatni zresztą koleżkowiec z tego osiedla przestaje już 
tylko słuchać HipHopu ale w zaciszu domowym zaczyna: * 
też czesać coś własnego. Wkrótce dołącza do niego 
rodzony brat - DJ M.A.D. (Piotrek), który przejmuje 
produkcyjną część przedsięwzięcia (przy pomocy Qba.se/ 
AWE). W pewnym momencie Fisz zaczyna rozglądać się 
za drugim emce do paczki i tak się składa, że M.A.D. ma 
w klasie koleżkę, który nieźle rymuje. Inespe (Piotrek) 
pisze-kilka tekstów i dołącza do RHX Skład. Potem-gościn- 
nie zaczyna pojawiać się w nagraniach następny 
rymujący kolega z podwórka - SuperKa (Kuba), który, 
gdy mija pół roku od powstania RHX, staje się jej czwartym 
członkiem grupy. 

RHX jest niezwykle płodną artystycznie paczką. Ich 
stare, pierwsze demo „RH-X Generacja” prezentowało 
bardzo ciekawy poziom (no może z wyjątkiem technicznej 
jakości nagrań). Zaprezentowała je w radiu Bogna na 
przykładzie zabawnego numeru „RHX-Snobem", który 
trafił potem na wspomnianą składankę „Enigma prezentU;>- 
je..Niedługo potem chłopaki robią wspólnie solowe 
demo Fisza „Styl Fajowy 98”. Szczęśliwą passę przerywa 
awaria dysku. Większość ze starych numerów oraz kilka 
nieopublikowanych znika na zawsze Z powierzchhi Ziemi. 
Na szczęście głowy pełne sąjuż nowych pomysłów i tak 
powstaje trzecia demówka - „Imielin Familja”, będąca w 
odczuciu chłopaków jak na razie ich szczytowym 
osiągnięciem. Właśnie rozglądają się poważnie ża 
możliwościąjej wydania. Muzyka RHX jest tak różnorodna 
jak różnorodne są rzeczy, których słuchają - Fisz spoko¬ 
jniejszych klimatów w stylu Tribe, Kuba prostych ale 
ostrych klimatów w rodzaju Mic Geronimo czy Mobb Deep 
a Insp i M.A.D. - hardcore. RHX-Skład poza różnymi 
domówkowymi prezentacjami, pokazał się oficjalnie w 
warszawskim Remoncie 24.02.98 razem z zaprzyjaźnioną 
grupą Supaiativa (razem tworzą HipHopotamus Skład). 
Ostatnio zamieścili także pochodzący z ich óstatnićh 
nagrań utwór „Dziś nie czuję się najlepiej” na cover disku 
jednego z pism muzycznych. Z RHX-Skład wiąże się 
zabawna historia. Z powodu ich rodzinnych powiązań 
często - zupełnie bezpodstawnie - uważa się, że mieli coś 
wspólnego z dziecięcym zespołem „Małe WooWoo”, co 
niniejszym dementuję. 



Między Mokotowem a Ursynowem znajduje się osiedle 
Służew. W ferie zimowe 1997 trójka trzymających się ze 
sobą dziewczyn - Doreli (Dorota), As (Ania) i Fala 
(Dorota) postanowiły przestać tylko słuchać i bawić się 
przy hiphopie a zacząć robić coś swojego. Powstała w ten 
sposób Rebelia, która miała być: 

„odpowiedziąna męską dominację w hiphopie, ale 
może tak nie do końca bo chciałyśmy się także po prostu 
pobawić, no i tak zaczęłyśmy się bawić. Nagrywałyśmy na 
jakiś spadaczonych podkładach innych grup, szumy na 
jednym kanale i tak dalej”. 

Ze względów osobistych grupa prezentuje się dzisiaj 
już tylko w podwójnym wydaniu (,,wszelkie plotki o wzglę¬ 
dach profesjonalnych są absolutnie bezpodstawne”) i pod 
świeżo zmienioną nazwą: Parę Słów. 

(„jest nas para i mamy do powiedzenia parę słów a 
poza tym kochamy się osiemset”). 

Zabawa trwa do dziś. Nadal borykają się z problemami 
technicznymi, nadal nie mająwłasnegó sprzętu, własnego 
studia. Dzisiaj jednak mają na koncie współpracę z DJ 600 
V (utwór „Takie są układy” na nadchodzącej drugiej 
producenckiej składance Volta), a także mogą liczyć na 
pomoc ze strony swych dobrych kolegów: 
przygrywającego Wzgórzu DJ Spike'a (ex-2CW) oraz DJ 
Feel-X'a (Kaliber 44). 

Dziewczyny mają za sobą jeden występ (dowiedziały 
się o nim w momóhćie, kiedy Volt zapowiedział grupę ze 
sceny) w trakcie koncertu promocyjnego „DJ 600 V 
Produkcja" w Stodole. Dały sobie świetnie radę. || ' 

Naturalne wydają się być pytania o stosunek do ich 
żeńskich odpowiedników za oceanem. Obie dziewczy¬ 
ny nie identyfikują się ż-nikim konkretnie ale 
jednogłośnie uważają kawałek Bahamadia & Rah Digga 
„Be OK” z albumu „Lyricist Lounge” za ich własne 
motto. Cenią także Mary J Biige za siłę głosu i 
wspaniałą soulową duszę, oraz Queen Latifah i MC 
Lyte. 

Piany na przyszłość („wszyscy mówią że szybko się 
rozwijamy”) to oczywiście kaseta demo, miała być już 
wcześniej ale przetasowania w grupie na jakiś czas to 
zastopowały. (Wszystkie cytaty pochodzą od Doreli). 


w-Starówka nocą 


Mijamy Mokotów, Śródmieście- i tak znajdujemy się w 
żelaznym punkcie każdej stolicopoznawczej wycieczki - 
na Starówce. Jesteśmy na ładnie urządzonym poddaszu 
przy Rynku Starego Miasta. Za oknem gołębie i czerwone 
dachówki zabytkowych kamienic. Tutaj, na domowym 
komputerze i osłoniętym ekranem z siatki mikrofonie 
powstają nagrania jednej z najprężniej rozwijających się 
warszawskich grup - Per Siser. Historia tej ponad 2 letniej 
już grupy wyraźnie dzieli się na dwie części. Pierwszy 
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okres, od którego Ślepy (Kuba), Kapeć (Rafał) i Safi 
(Piotr) dzisiaj się już odcinają to pierwsze nagrania, 
poszukiwania własnego stylu, które zaprowadziły ich na 
bezdroża „rymów o rymach”. Wszystko skończyło się ich 
pierwszym koncertem jaki dali we wrześniu 1997 roku w 
Remoncie oraz wydaną dla wąskiego grona demówką. 


Mniej więcej wtedy wyrzucili swoje stare nagrania i zaczęli 
wszystko od początku, to znaczy w takim stopniu w jakim 
pozwalała im na to szkoła i matury, ich najnowsze nagra¬ 
nia to tak naprawdę owoc pracy latem 1998. Utwory takie 
jak „Przemoc”, „Komitywa" czy „Pieniądze" pokazują że 
można jeszcze w Warszawie w wulgarny sposób poruszać 
„uliczne tematy" bez cienia zarzutu o xerowanie dobrze 
znanych pionierów ani o ocieranie się o śmieszny pseu- 
dogangsteryzm z drugiej strony. Zarówno Ślepy (niesa¬ 
mowity flow na mikrofonie) jak i jego koledzy od razu dają 
po sobie poznać, że z mikrofonem przyjaźnią się na stałe 
już od dwóch lat. Do tego Ślepy podkiepuje kolegom 
naprawdę dobre i nastrojowe podkłady. Tak naprawdę to 
grupa dała o sobie poznać w lipcu na wspomnianym już 
kilka razy koncercie promocyjnym składanki Volta w 
warszawskiej Stodole (choć na samym albumie się nie 
znaleźli). Teraz myśląjuż poważnie o debiutanckim album¬ 
ie. „Polska scena poszła strasznie do przodu. To dobrze, 
bo jest konkurencja. Zostaną najlepsi.” - mówi Kapeć. 
„Mam ochotę się zmienić w obcokrajowca, który w ogóle 
nie zna polskiego języka. Posłuchałbym wtedy polskich 
kawałków i zobaczyłbym jak to wchodzi w ucho, jak 
odbiera się to gdy nie wystarcza ci tylko sens tekstu" 
dodaje Ślepy. 




Teraz czas na Wolę a konkretnie na leżące na jej 
północnym krańcu osiedle Bemowo. Tutaj tworzy znana w 
całej Polsce grupa Edytoriał (ukazanie się ich debiutanck¬ 
iego, dawno gotowego albumu prześladuje jakieś fatum), 
wokół której działa olbrzymi skład - „Komplet" grupujący 
kupę łudzi tańczących breaka, malujących (reprezentow¬ 
ane są załogi tfu i tof) oraz - co bas najbardziej interesuje 
- nagrywających. 

Pierwsza grupa to Maesto czyli Astro (Piotrek, prywat¬ 
nie brat Jambeta z ETŁ), DJ Smile (Kacper) i Star 
(Marcin). Mimo tego, że grupa jest stosunkowo młoda i 
mało znana na koncie ma już trzy koncerty w Warszawie 
(raz grali sami w wakacje 1997, raz zdSTŁ i Grammatik- 
iem, a raz z TJK), uważają że.przez częste koncertow¬ 
anie kazdafgrupa zdobywa coraz więcej doświadczenia. 
Nagrywają oczywiście u Szychy (producent i cztonek 
ETŁ), mają już dwa dopracowane utwory i niedługo kończą 
prace nad trzecim. Porównania stylistyczne do Edytoriału 
są nieuniknione, producencki monopol Szjchyw tym 
środowisku powoduje, że można mówić po prostu o 
brzmieniu Bemowa, mimóto chłopaki starają się robić 
pewhe rzeczy inaczej. Ich muzyczne sympatie rozkładają 
się symetrycznie od West Side do Nowego Jorku. 



nie naśladować bez sensu”. 
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Jest rok 1994. Pierwszoklasistka Aśka była właśnie 
trzeci czy czwarty dzień w nowej szkole, w warszawskim 
liceum im. Cervantesa. Szła sobie właśnie korytarzem, 
kiedy usłyszała bliski jej duszy hiphopowy bit 
wydobywający się z pobliskiej klasy. Jak się okazało, w 
środku na krześle skakał w rytm nowego wtedy Das EPX 
jej o rok starszy kolega, pochodzący z Żoliborza Kordian 
(dzisiaj znany bardziej jako Phunky Cork). Od słowa do 
słowa para ta doszła do wniosku, że podobająsię im te 
same wibracje i Aśka została zaproszona na próbę świeżo 
założonego przez Phunkiego zespołu. Tak narodził się 
South Central - jedna ze starszych warszawskich grup 
hiphopowych, w skład której wchodził oprócz Phunkiego i 
Aśki jeszcze Vitos (znany dzisiaj z solowego numeru na 
składance „DJ 600 V produkcja...”). Wkrótce Aśka została 
Lady Chicken, potem Lady Kurczak a w końcu Lady K. 


Dzisiaj Lady (na codzień studentka biologii i biotech- 
”nołpgii UW) udziela się niezwykle wszechstronnie. Brała 
udział w sesjacftłtagranioWych debiutanckiego albumu 
Starego Miasta, szykuje się do własnego solowego 
wydawnictwa a także działa wokalnie w acid-jazzowej 
grupie Rejs. 


f^Kżłśfę na składance „Enigmaprezentuje... vol. 1”. 

Wszystko szło dobrze. Były pomysły na wydanie 
czegoś własnym nakładem. U Kuby czekało już zrobi¬ 
onych wspólnie pięć gotowydr podkładów po czym... 
zwalił się komputer i wszystko „poszło się jebać". Parę 
rz&czy zostało na kasecie ale ich techniczna jakóśc była 
raczej słaba. Okres po „wypadku" tak opisuje Wzorowy: 


„W tym momenoe strasznie molestowaliśmy Kubę, 
żeby z nami dalej robił. Cały czas do niego przychodz- 
rSt^iy, stukanie, śmiechy, picie i nic myśmy nie rooili tylko 
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śmiechy. A że jost to gość. który musi się utrzymywać.to 
się w końcu wkurwi) i powiedział, że on dziękuje i nie chce 
tak dalej współpracować bo ’oń nić z tego nie ma. Ani 
ysatysfakcjii bo my przychodzimy i mówimy „nie, ńie tak" 
(bo on ma zajwkę na takie jungle) ani kaski. Sam bym 
próbował cokolwiek robić ale nie mam nawet karty muzyc¬ 
znej do komputera. Wszyscy dookoła trzaskają jakieś . > 
piosenki, OMP już tyle kawałków zrobili, słyszałem, że w 
szokujestem,,tutaj tam Ewenementy, Klimy, tam wszyscy 
trzaskają, a my siedzimy i bujamy bo primo: z Kubą się 
nie możemy dogadać, a secundo: Rzemysz jest leń 
śmiedząćy. Największy problem z Rzemyszem jest, bo on 
zawsze na ostatnią chwilę Jak go s'ię nie docisme jak go 
się ńię kopnie w tyłek, jak się do niego nie przyjdzie - to 
nic. Wieczorem siadamy, tam jest taki staw pomiędzy 
blokami. Siedzę z nim, ja mu mówię swoje rymy a on nie 
mówi nic, tylko, że ma w głowie pomysł. Po czy mija 
tydzień dwa a on, że nic nie ma. On jest jesżćże taki, że jgl 
mu usiłuję podrzucić jakieś pomysły a on się łapie za 
głowę i nieyftie, że ma swoje i tak wiesz. A swoje to wiesz. 
Taką ma składnię dziwną że kłopot wbić to w bit ale jak 
coś już wymyśli to się podoba. Z drugiej strony Rzemysz 
non stop maluje. Te wszystkie bomby co widzisz w okolicy 
to są Rzemysza." 


kupił sobie adaptery. Odbyło się kilka sesji z Kwasiorem u 
Deszczu Strugi, tak powstała grupa Środkowowschod¬ 
nia Europa. Potem te sprawy jakoś ucichły. Punktem 
przełomowym był okres przerwy między Świętami a 
Sylwestrem, Kleyff przebywał wtedy w Szczyrku na 
snowboardzie, poznał wówczas DJ Feel-X'a, który 
organizował tam swoją imprezę. Odbył się na niej MC 
kontest, gdzie: występowali między innymi WuBe (wtedy 
TJK, dzisiaj Stare Miasto) oraz Jajonasz (Mikroforte 
CK). Klejf także się załapał, w finale znalazł się z Jajo- 
naszem, pojedynkowali się dobre 10 minut. Publiczność 
orzekła exequo pierwsze miejsce dla obu. Tak zwrócił na 
siebie uwagę Filixa i zaczęli razem współpracować. Potem 
dołączył do nich Cygan, z którym Klejf złapał się „a 
propos freestyle'ów”. Tak zaczęły się domowe nagrywki 
trójki chłopaków ba podkładach robionych przez Filixa na . 
domowym komputerze. Od kilku koncertów Klejf i Cygan 
towarzyszą na scenie Kalibrowi 44. Jak twierdzi sam Filix, 
jest tóWaturainąkonsekwencjąjego zażyłego układu z 
dwoma warszawiakami. 



Teraz przerzucamy się na uważany prżez miesz¬ 
kańców lewej części za gorszy - prawy brzeg Wisły. Tutaj, 
na Pradze Północ znajduje się osiedle Targówek. 
Targówkowskie bloki wybudowano pomiędzy 
rozsypującymi się przedwojennymi kamienicami. Dzisiaj 
sąjuż tu tylko bloki, a jeżeli zachowały się jakieś stare 
domy to takie, przy których niebezpiecznie jest nawet 
przechodzić. Tutaj wszystko szarzeje, zecierająsię 
różnice między ludźmi ubranymi w większości, bez wględu 
na płeć i wiek, w skórzane uniformy. HipHopowa pustynia. 
Tutaj, gdzie kraty instaluje sie przy wejściu do bloku i 
jeszcze’raz na każdej klatce; tworzy ESW - wszystkim 
Z Rzemyszem i Wzorowym w NBK malował także nieodzownie kojarzące się z kawałkiem „Za mało”, który 
Klejf. Kiedy w roku 96 ci dwaj złapali zajawkę muzyczną i podbił niegdyś serca słuchaczy audycji Bogny Świątkow- 
zaczęli robić swoje rzeczy z Kubą Klejf zaczął działać z skiej 
człowiekiem z ekpiy DFC - z Szymonem, który właśnie 
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Ale Rymcajs (Tomek), Mor (Tomek) i Pikuś Dog 
(Darek) zrobili znacznie więcej wspólnych numerów. 
Historia połączyła ich losy gdy zaopiekował się nimi 
mieszkający wtedy jeszćze na Targówku Q2A z historyc¬ 
znego składu Huzdemak (Klan 5/98). „Gdyby nie on, nie 
różnilibyśmy się od innych kolesi z Targówka” mówi Mór. • 
Choć Pikuś nie lubi o tym mówić, dla grupy ważny był 
jego występ na pamiętnym Supa MC w 1997 roku, gdzie 
zdobył pierwsze miejsce. Chłopaki słuchają HipHopu od 
wczesnych lat szkolnych-jeszcze w podstawówce. 

Wtedy jednak, nawet w Warszawie nie było tak łatwo o 
i jakiekolwiek nagrania w tej atmosferze, stąd tak ważnym 
był kontakt na tych szczęśliwców, którzy akurat mieli nowe; 
nagrania w stylu „Krisa, Wu, Tribe i Das”. Wtedy właśnie 
z pomocą przychodzili starsi koledzy: QZA oraz poznany 
za jego pośrednictwem Beret. Beret, którego znaczenie 
wzrosło gdy QZA wyprowadził się na Gocław, miał duży 
wpły na powstanie ESW. 

Wszystko zaczęło się od boiska, na którym wszyscy 
się spotykali bez potrzeby wcześniejszego umawiania się. 
Rymcajs: „Znałem Darka (Pikuś) od dawna. Kiedyś w 
siódmej klasie gramy w kosza, patrzę a on sobie śpiewa, 
czy gwiżdże 2Live Crew. „Co ty słuchasz HipHopu?” „No 
pewno”. Pamiętam, ze byliśmy wtedy strasznie zajarani 
Kolor Szokiem (program w Radio Kolor prowadzony w 
latach 1993-1996 przez Bognę Świątkowską), to było 
jedyne miejsce gdzie można było takiej muzyki 
posłuchać.” 

W 1994 roku powstał Phestyn - pierwsza grupa 
Rymcajsa i Pikusia (podkłady na amigowskim Pro Track- 
erze oparte o zapętlony fragmencik z Cypress Hill). Potem 
do paczki przyłączył się jeszcze Mor - kolega z klasy a 
wkrótce i z boiska do kosza - i tak w 1996 powstało East 
Side Warsaw. Oprócz muzyki przez jakiś czas chłopaki 
bawili się też w graffiti. Jednak mało wrzutów ESW a 
potem SB5 pozostało do dzisiaj w pamięci. 


Nie trzeba ruszać się daleko z Targówka, żeby 
dojechać do sąsiadującego osiedla Bfódno, gdzie ceny. ;« 
nieruchomości też nie należą do specjalnie wygórowan¬ 
ych. Tutaj, prży okazji wspólnego jeżdżenia na desce w 
Parku Bródnowskim, na przełomie 1996 i 1997 zeszły się 
drogi trzech Marcinów: Switch’a, Siwego i Kłosika oraz 
jednego Piotrka - Crezz’a. Chłopaki zaczęli grać razem 
na popołudniowych próbach w szkole Switcha. Śiw^;,: ; 
chwydł za bas. Kłosik za gitarę a Switch usiadł za garami. 
Było to granie na żywych instrumentach ale od początku 
towarzyszyły temu hiphopowe klimaty. Na początku było 
robienie coverów, potem zaczęli do tego dodawać własne 
rymowanie. Ich muzyka przechodziła ewolucję'popTzfezH^ 
funk w kierunku „klasycznych” wibracji hiphopowych. Po 
pewnym czasie poznali nowego perkusistę, koleżkę, 
przez którego trafili do studia „Dzikiego” na Imielinie, 
miejscu gdzie próbowało swoich sił kilka młodych grup 
hiphopowych stolicy. Powstał pomysł na nową wspólną 
grupę, gdzie Siwy, Switch i Crezz zajęliby się już tylko 


mikrofonami. Szybko okazało się jednak, że tylko oni 
traktowali tą ideę poważnie i wszysto wzięło w łeb. Nie było 
już ani miejsca ani sprzętu by dalej ciągnąć ten wątek i w 
końcu chłopaki a konkretnie Kłoisk zajęlii się produkow¬ 
aniem kawałków na domowym komputerze. Zaczęło się 
Znoszenie płyt do samplowania, szukanie fajnych brzmień. 
Pod podkłady robione na Fast Trackerze zgrywali wokale 
za pomocą mixera wprost na kasetę magnetofonu - na 
żywo. Pierwsze nagrania zaczęły rozchodzić się po 
znajomych. Jak widać - teraz zrobili udane podejście do 
cover cd Klanu a ich inny kawałek „Sfera jest wszędzie” 
trafi także na Vol. 2 składanki „Enigma prezentuje...". 



Tytus prowadzi od roku magazyn internetowy „Enigma 
- Sto Procent HipHop” pod adresem 
gdzie zajmuje sie przede wszystkim prezentowaniem tego 
wszystkiego co ciekawego dzieje się na całej polskiej 
scenie HH. Ostatnio założył Asfalt Records, którego 
nakładem w listopadzie ukaże się wspomniana w tym 
tekście debiutancka płyta OMP. 
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PŁYTA TRZY" Z UDZIAŁEM: 
WARSZAFSKI DESZCZ ? 
TRZYHA, MOLESTA, Y.E.T.O. 


/AWiwt tra Ą 


DO KUPIENIA OD! 
27 KWIETNIA 1998, 


150 MINUT HIP-HOPU 

2mc / 2cd 


rymują: 

Wzgórze Yapa 3, Warszafski Deszcz / Trzyha, 
Kaliber44, Ośka, Freeze, O.M.P., NBK, Wójek 
Samo Zło, Snuzz, Solferno, V.E.T.O., 
Stereofonia, Vito, ZIP SKŁAD, Proceder, Plkuś 
Dog, Włodi, Fu, Sokół, Jażwa, Vienio, Pele, 
Da Dope Clan, Deus, S.E.N. MOR W.A. 


słowa 

ulicy 


rymują: 

Molesta Ewenement, S.E.N. Mor W.A., OMP, 
ZIP SKŁAD, WWDZ, Hada, 17, Rebelia, Deus, 
Małolat (Supa EMCE'98), Numer 0 i NUMER 
RAZ, Da Dope Clan, Wiele C.T., Płomień, Ośka 
& Reni, Tuwandaal, Pnoumatic. 

PREMIERA 15 GRUDNIA 1998 
MC, CD 


MINISTER HIP-HOPU OSTRZEGAŁ, ALE NIC Z TEGO NIE WYSZŁO 


od 3 listopada na MC i GD 

na kasecie 84 min. muzyki, 4 nowe utwory , 
trzy wcześniej nie publikowane na płytach 
4 remixy *-odukcji TEDEGO, jeden remix JMł j 
9 remixóv*z płyty “TRZY” produkcji DJ 600V1 
rewelacyjiw utwór z ZIP SKŁADEM 


OBOWIĄZKOWA PŁYTA DLA FANÓW WYp| 















Tve got tapes l’ve got CDs l’ve got my Public Enemy” 

Red Hot Chilli Peppers - “Tbę Power ef Eguality” 


Ttudno przecenić rolę jakążajmuje Public, Enemy w 
historii hip-hopu. Niepoważnymbiyloby też 
kwestionowanie znaczenia tej grupy dla całej kgltrlf 
współczesnej. Sprzedali miliony płyt, wzbudzili 
rekordową ilość kontrowersji bez konieczności 
umieszczani^ na okładkach działającego od łaj; t , 
niczym zachęcająca reklamówka znaczka o treści: 
Parental Advisory,Explicit Lyrięą, PE stali się 
inspiracją dlarozpraw socjolo^r^iych,, politycznych. 
Nie sposób policzyć ile razy zostali zsamplowani i jak 
wiele odkryli klasycznyćb już sampii pojawiających 
się-do dzisiaj w nagraniach wielu artystów..Otworzyli 
dla hip-hopu drzwi światowego show-btenesb; . 
przynosząc swój hałas i przesiahiedo wielu zakątków 
kuli ziemskiej. Koncertowali u boku U2, Sisters of 
Mercy i Anthrax. Covery ich utworów zrobili Ragę 
Against The Machinę, Tricki a nawet Duran Duran. 

Są bez wątpienia wielcy. Ale czy przez ostatnie 
cztery lata, dzielące nas od wydania ich ostatniego 
albumu nie zostali zapomniani? Czy po spełnieniu : 
swojej misji nie poszli w odstawkę zepchnięci na 
margines hip-hopowegb żyiM przez buńczucznych" 
gangsterów. Czy ich przesłanie nie zostało 


zagłuszone wystrzałami giwer? Co znaczy ich 
twórczość dla fana hip-hopu w takim kraju jak 
Polska? 

Wydaje;*! I|, że bez znajomo£§i)i:h. • 
flotycfeaspwej twórczości i kontekstu w jakirę ” 

powstawała, nie sposób zrozumieć dlaczego tak 
ważnym dla fanów i oczekiwanym przez świat 
muzycznych mediów jest premiera ich każdej płyty. 
Dlatego proporSdję prześledzenie faisfcyńójącej : 
historii tej grupy, znaczonej kamieniami milowymi 
wydanych przez PE albumów. Nie jest to jedna z 
wielu hip-hopowych gwiazd, o której można napisać 
konwencjonalną opowieść. Przytoczyć kilka dat i 
liczb; kiedy słę spotkali, w jakim piekle żyli ile midi 
konfliktów z prawem, jak wiele sprzedali płyt i ile mają 
milionów na swych kontach. PE to czarny grom z 
jasnego nieba, który spfawił, że hip-hopowa impreza 
diametraWe zmieniła swój etwakter, _• 


YO! BUM RUSH THE SHOW. 


Kiedy słucham najlepszych nagrań PE, odnoszę 






















wrażenie, że Wymyślili na nowo muzykę hip-hop. 
Atakujące z całej przestrzeni pomiędzy kolumnami 
kaskady dźwięków składające się z fragmentów 
ppęmówień czarnych radykalnych przywódców, ; 
wycia policyjnych syren i innych hałaśliwych 
odgłosów ulicy, wydobyte z heavy metalowego 
zgiełku fragmenty gitarowych riffów, sampjowane i 
przemyślnie programowane pętle perkusyjne i wiele 
innych niezidentyfikowanych dźwiękowych obiektów 
latających, wbijają w przeciwległą ścianę 
pózóstawiąjąc z pytaniem o co tutaj chodzi? Z 
pewnością w historii muzyki jeszcze czegoś takiego 
nie było. Do tego jeszcze setki krótkich słów 
wyrzucanych z gardła lidera zespołu z siłą i 
'szybkością karabjnu rinaśzynowego, sieją 
spustoszenie w nieprzygotowanym na taka kanonadę 
mózgu. Z pewnościąChućk D zasługuje ns;swój. 
przydomek Number One Sylabist. Jego źortglerka 
sylabami, niesamowitymi skojarzeniami, odległymi 
. metaforami na pierwsza rzut ucha sprawia wrażenie - 
totalnego chaosu. Dopiero po dokładniejszym 
przyjrzeniu się jej, najlepiej w formie drukowanej, jawi 
się.jakó najwyższych lotów oryginalna, nowatorska* 
poezja współczesna. Nie jest to na pewno sztuka 2 i " 
.abstrakcyjna. Stawiane obok siebie sylaby i stówa 
niczym kreski i kropki u malarza postimprasjonisty 
postrzegane z pewnej perspektywy, tworzą ‘ 

sugestywną subiektywną wizję świata 
przepuszczoną przez wrażliwość artysty. Prźy pzym 
w przypadku Chucka D jest to wizja o bardzo dużej. * 
dawce ekspresji właściwej muzyce rockowej a w ; 

śzczeńóihóści punk rockowej. Nic więc dziwnego, że 
takiego rapera zapragnął mieć w swojej ekipie Rick :: 
, Rubin, współwłaściciel wytwórni Def Jam. Późniejszy 


przywódca PE odmówił jednak 
podpisania solowego kontraktu. Miał 
inną wizję swojej kariery. Widział 
siebie jako lidera grupy będącej 
rapowym odpowiednikiem Czarnych 
Panter. Trzon zespołu był jednak 
tradycyjny, niewątpliwie wzorowany na 
uwielbianym przez Chucka Run DMC - 
dwaj MC i DJ. Na swojego partnera 
przy mikrofonie wybrał małego i 
ruchliwego przyjaciela, któremu nadał 
ksywę Flavor Fłav. Odziany w jaskrawe 
ciuchy z fantazyjnym nakryciem głowy 
i z powieszonym na szyi, 
gigantycznych rozmiarów zegarkiem, 
stał się znaczącą częścią wizerunku 
|| W zespołu. Odzywał się rzadko, ale za to 1 
czynił to w niezwykle oryginalny i 
frapujący sposób. Etat DJ'a przyjął 
tajemniczy i małomówny Terminator X, f f { J 
wypowiadający się wyłącznie za 
pomocą rąk manipulujących płytami. 

Ta trójka wsparta została przez kilku 
specjalistów od wschodnich sztuk 
walki, uzbrojonych ponadto w uzi, 
tworzących paramilitarne skrzydło PE 
H nazwane S1W czyli The Security of 
the First World. Z jego grona wyłonił 
się Minister Informacji grupy, 
wygadany radykał Professor Griff. Ź czasem zaczął 
on brać na siebie obowiązek udzielania wywiadów. 

Innym reprezentantem PE w mediach był przyjaciel 
Chucka z okresu studiów hifPhppówy aktywista 
Harry Allen, który dzielił z nim nie tylko miłość do 
muzyld rap ale i. wierność ideom czarnego 
nacjonalizmu. Tą skomplikowaną strufóurę T ; 

organizacyjną uzupełniał, a raczej tworzył jej 
muzyczną podstawę zespół producentów THE BOMB 
SQUAD w składzie: Hank Shocklee, Carl Ryder, Erie 
(Vietnam) Sadler i Keih Shocklee. Ich dokonania 
artystyczne można określić jednym słowem- 
genialne! Ta nie mająca precedensu w historii kultury 
masowejkoałiga artystów, politykóirwnariagerówl 
militarystów.zabrała się do realizacji płyty, którą ze 
względu na wspólną eksplozję swoich zespolonych 
talentów zatytułowali "Yo! Bum RUSb The Stipyy". Na 
jej okładce wicHeje zaprojektowane prze^ętwokąD, 
słynne logo. RE, przedstawiające sylwetkę czarnego 
bojownika w centrum celownika optycznego broni 
palnej. Płyta okazała się bardzo udana. Zyskała 
Sobie.entiizja§tyę?ije przyjęcie krytyków i fanów.* 

Łączyła bowiem nowatorskie rozwiązania samplirtgu i ; 

programowania automatówperkusyjnych z granymi 
“na żywca” gitarami sześcio - i cztero- strunowymi. 

Całość nabrała wielkiej siły ekspresji.. Mocne 
podkłady emanujące siłą i prostotą punk rocka 
stanowiły doskonałe tło do wypowiadanych przez 
raperów poglądów. Z nagrań tych wyziera siła 
przekonań i pewność obranej drogi, mającej 
prowadzię do zmiany statusu Afroamerykanów w nie 
wolnym od rasowych uprzedzeń społeczeństwie 
amerykańskim. Było to przede wszystkim przesłanie - 
do czamych słuchaczy, tak jak w utworze 




























































tylnej stronie okładki płyty “Strach przed Czarną 
Planetą* widzimy zespół zgrupowany wokół mapy 
świata i globusa, obmyślający strategię podbicia kuli 
ziemskiej. Z tekstów zawartych na płycie wynika 
jednoznacznie, że stosunki panujące obecnie na 
Ziemi nie podobają się Czarnym Panterom rapu. 
Rzeczywistość stworzona przez białego człowieka 
• określona zostaje to jako krainę terroru, gdzie Czarni 
mają ograniczony dostęp do edukacji, niezależności 
ekonomicznej, politycznej i kulturowej. Płyta ta jest 
niewątpliwie manifestacją ideologii Narodu Islamu. Z 
tytułowego utworu dowiadujemy się, że Biali 
. pochodzą od Czarnych. Członkowie PE deklarują 
też, iż nie pociągają ich białe kobiety, nawiązując w 
ten sposób do głoszonego przez czarnych 
muzułmanów postulatu izolacjonizmu rasowego. 

Wróg Publiczny zaatakował też Hollywood i 
wizerunek Afroamerykąnina lansowany przez 
hollywoodzką machinę filmową, W hip-hopowym 
arcydziele jakim jest utwór-Bum Hollywood Bum” 
Cbuck D w brawurowy sposób puszcza z dymem 
amerykańską fabrykę snów. Pomagają mu przy tym 
dwaj rymujący podpalacze ICE CUBE i BiG DADDY 
KANE. Za sprawą pierwszego po raz pierwszy na 
płycie PE można usłyszeć siarczyste bluzgi. Dzięki 
drugiemu pojawił się tutaj Spike Lee, jako wzorzec ł 
czarnego reżysera tworzącego rzetelny portret 
afroamerykońskiej społeczności. Wcześniej jednak 
to muzyka Public Enemy pojawiła się w wybitnym * , 
filmie Spike’a Lee “Do the RightThing". Był to 


rewolucyjny utwór “Fight the Power", który również- 
wieńczy tę wspaniałą płytę. Zarówno w sferze 
muzycznej jak i tekstowej dochodzi tu do pewnych 
ekstremów. Mam na myśli niespotykane dotąd 
zmasowanie sampii i kontrowersyjnych wypowiedzi. 
Jeśli jednak te pierwsze są całkowicie kontrolowane 
przez czujny Bomb Sąuad, te drugie wydają się nie 
mieć umiaru. Zaatakowane zostały m.in; symbole 
amerykańskiej kultury - Elvis Prestey i John Wayne, 
niewybrednie zmieszani z błotem jako prymitywni 
rasiści. Padły też aluzje pod adresem Żydów, 
skonkretyzowane w jednym z wywiadów prźdż * • . 
Professora Griffa. Właśnie wokół tej nie 
autoryzowanej wypowiedzi Ministra Informacji PE'' 
środowisko żydowskie rozpętało zmasowaną 
kampanię w mediach. W jej konsekwencji 
egzystencja PE w ramąch amerykańskiego show 
biznesu, w znacznym stopniu kontrolowanym przez 
Żydów, wydała się zagrożona. Aby nie zmarnować 
osiągnięć zespołu ,Chuk D zdecydował, się na 
zdymisjonowanie Griffa i usuwając go z grupy 
przyznał się do błędu. Podtytuł tej niezwykłej płyty to: 
“..kontratak na światową supremację...” w domyśle 
na supremację białego człowieka. Jednak do 
prawdziwej riposty przystąpili na kolejnej płycie, 
przegrupowawszy uprzednio szeregi. J 


APOCALYPSE 91 ...THE ENEMY 
STRIKES BLACK 


Po reorganizacji w szeregach PE pojawiła się 
kobieta. Sister Souljah, radykalna działaczka 
czarnego nacjonalizmu, znana z ostrych wypowiedzi 
piętnujących biała supremację. Komentując rozruchy 
w Los Angeles ,oskarży ona amerykański system 
wtadzy o doprowadzenie Czarnych do 
zdesperowanego aktu agresji przeciwko białym. Jej 
zdaniem rząd USA tolerował stosowanie przemocy 
jsteez-czarnych przestępców dopóki nie Wydostawała ?, 
się ona poza granicę getta. Ta śmiała wypowiedź 
wywołała reakcję ówczesnego kandydata na 
prezydenta Bila Clintona. Potępił on młodą 
działaczkę “usprawiedliwiającą" akty przemocy 
dokonane tia białych przez czarną młodzież. W 
pewnym sensie Sister Souljah stała się partnerem 
dyskusji na wysokim szczeblu polityki amerykańskiej. 
Osoba o takim temperamencie politycznym musiała - 
zyskać sympatię Chucka D. Uczynił ją członkiem PE 
nie ze względu na jej talenty muzyczne czy. 
rymotwórcze. Uwiarygodniała oną jjęzygę zespbłu 
jako rzeczywistej opozycji vyóbec amerykańskiego 
rządu. O wiele bardziej znaczącą zmianą w PE było 
oddanie przez Bomb Sqyad artystycznej pieczy nad 
płytą nowej grupie producentów THE IMPERIAL 
GRAND MINISTERS OF FUNK. Mieli oni odświeżyć i 
zmodyfikować osłuchane już brzmienie grupy. Nie 
zaproponowali jednak nic diametralnie nowego. Płyta 
muzycznie nie jest więc żapym artystyożnym 
Olśnieniem, Treści werbalne też nie zaskakują. Biała 
supremacja znów atakuje Czarnych,tym razem 
wlewając im dogardeł hektolitfy kiepskiego i 
mocnego alkoholu, o czym z grubsza mówi kawałek 





"1 Miltion Bottlebags". Natomiast tym ,go sprawia, że 
album ten trafi na karty historii hip-hopu są 
towarzyszspe mu ruchome obrazy. Teledyski grupy 
atakują tym razem w wyjątkowo bezpardonowy 
sposób. Film do "Can’t Truss it” ukazuje drastyczne 
sceny linczu,: jednocześnie porównując kondycje 
współczesnego afroamerykanina do sytuacji 
niewolnika. Jednak największą burzę z piorunami 
ciskanymi w kierunku PE wywotai dip “By the Time I 
Oet to Arizona". Jego fabułę stanowi terrorystyczny 
atak na stanowe władze Arizoriy dokonany przez 
bojówkę czarnych komandosów. Była to artystyczna 
prowokacja zwrócona bezpośrednio przeciw 
prawdziwemu gubernatorowi Arizony, który miał : 
nieprzychylny stosunek do obchodów rocznicy 
urodzin Martina Luthera Kinga. Zalew krytyki z jakim 
spotkało się to gloryfikowanie przemocy sprawił, że 
PE byi znowu w centrum uwagi mediów odzyskując 
swoje ulubione miejsce na pierwszych skopach 
gazet. Mistrzowie kontrowersji mogli 
znowu pełnym głosem wypowiadaę 
Się na nurtujące ich tematy. Na 
gtówny, stawiany im zarzut o 
sprzeczności ich bojówkarskiego 
przestania z pacyfizmem 
promowanym niegdyś przez M.L. 

Kinga odpowiedzieli następująco: 

Tubiic Enemy zadaje sobie pytanie, 
ozy King broniłby nadal zasady 
biernego oporu, gdyby mógł powstać 
po tym, jak kula roztrzaskała mu 
kręgosłup." Teoria Chucka D o 
skuteczności multimedialnego 
przekazu doskonale sprawiła się w 
przypadku tej płyty i towarzyszącym 
jej działaniom pozamuzycznym. 

Należy jednak zaznaczyć, że 
począwszy od drugiej płyty albumom 
PE towarzyszyło wydawanie kaset j , 

video dokumentujących ich L * > 

działalność koncertową i polityczną. ,L 

Zawierały one też niezwykłe teledyski 
grupy takie jak "Black Steel In The L „ 

Hour Of Chaos” przedstawiający 
bunt w więzieniu wspierany przez 
Zewnętrzny atak czarnych , 

komandosów, czy też J 

wyreżyserowany przez Spika Lee / . 

“Fjght The Power" gdzie zespól ’ 

przewodzi porywającej manifestacji 
ulicznej wspieranej z powietrza 
wspaniałą solówką na saksofonie w 
wykonaniu Branforda Marsalisa. 

Świadom też siły oddziaływania 
stworzonego przez siebie logo PE 
jako symbolu bezkompromisowej 
walki o prawa czarnych lansował go 
konsekwentnie na piekiełkach, 
plakatach i duchach zdobywają: w 
tan sposób fundusze na dalszą 
działalność o coraz szerszym 
zasięgu. We wkładce do 
“Apokalipsy.." znajdziemy więc 


reklamę jego firmy odzieżowej RAPP STYLE-' Po I 
czterech udanych płytach, sukcesach 
artystycznych, propagandowych i finansowych 
przyszła już pora na podsumowanie osiągnięć. 


działalności PE było ze wszech miar oryginalne. Nie 

byta to tradycyjna Składanka największych hitów - 
trafień w czołowe miejsca list przebojów ale zestaw 
- mnlęj popularnych kawałków - komercyjnych 
chybień. Treść ich jednak zdaniem zespołu byta na; 
tyle istotna, że należało je przypomnieć. Siedem 
starych utworów pojawiło się tu jednak remikśach 
różnego autorstwa i dla większego zamieszania 
zostaio poprzedzonych sześcioma nowymi, średniej 
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^ĘfĘS^^/PĘĘBr** Hasto rzucone na 

*' 4 poprzedniej ptycie 

^PJB|BBB&k| PE trafiło więc w 
próżnię: ‘Do 
wszystkich, którzy 
chcą zostaę 

Bt? * raperami: Przede 

. wszystkim sączcia 

szkolę. Raperzy głównie rapują ótym óo wędzą i 
jeżeli ich wiedza jest ograniczona taki też będzie 


klasy utworami. Niewysoki poziom artystyczny 
niespójność materiału wydanego na tej płycie 


j sprawia, iżjej tytuł wydajesię niestety wyjątkowo 

Vfarto jednak w tym podsumowaniu wspomnieć o 
naprawdę wielkich chybieniach w jakie obfituje ich 
kariera. Największym z nich jest olbrzymie 
rozproszenie pola rażenia przekazu i nieprecyzyjne 
kierowanie pocisków. 2 założenia howiem rap jako 
"CNN Czarnej‘Ameryki" miał być skierowany do 
Czarnych aby obudzić ich świadomość polityczną 
ekonomiczną i kulturową. Efektem tego miało być, 
mówiąc w uproszczeniu, wydobycie Afroamerykanów. 
z getta do jakiego zepchnęli ich biali 400 lat temu. 

Jak wierny do tego celu jest jeśzcze daleko, Jednąk . > 



Na swojej piątą płycie z podziwu godną 
konsekwencją gioszą swoje poglądy nadając im tę 
samą ćo przed laty formę artystyczną. Cieszy to z 
pewnoścląsporągrupę fanów zespołu, nie spotyka 
się jednak z takim jak niegdyś szerokim 
zainteresowaniem mediów. Formuła prowokacyjnego 
działania PE wydaje się być wyczerpana i nie 
. przyśtaje do dzisiejszych realiów. Porównanie 


przy okazji tej zmasowanej kanonady wiele pocisków 
trafiło do umysłów białych, głównie młodych ludzi. To 
właśnie za sprawą PubNc Enemy dokonało się coś, 

CO Ide T nazwał “domową inwazją". Na okładce jego 
płyty, zatytułowanej wiaśnie “Home lnvasion“ 
narysowały jest biały chłopiec z medalionem o 
kształcie konturów Afryki zasłuchany w nagrania 
Public Enemy i lce Cube’a. Obok niego leżą książki 
Malcolma X i Iceberga Slima. Jest to doskonała 
ilustracja tego jak wielkiej promocji doznała kultura 
afroamerykańska wśród białej młodzieży, właśni I , 
dzięki PE i im podobnych. ChuckD dał nieraz 
wyrazy ubolewania, że niejednokrotnie problemy 
Czarnych znajdują więcej zrozumienia u białych“,niil 
w społecznościach amerykańskich gett. Twórczość 
PE miafa też decydujące znaczepię dią popularyzacji 
kultury hjp.-bop w Europie,w tym również i w Polsce 
co ? pewnościąnię tyto celem poczynań ł 
nowojorskich raperów. Niecelnym okazało się też 
nawoływanie do odnowy moralnej czarnej młodzieży, 
do abstynencji i wyrzeczenia się ślepej agresji i 
wzajemnej nienawiści. PE przegrał walkę o duszę 
fanów z gangsta rapem gloryfikującym przemoc, 
alkohol, narkotyki i rozwiązłość seksualną. Za dużo 
wymagali od slucftacza zarówno w sferze etycznej 


ipDtynoaowToęzmęy dotarcia przez tyoiumpą do lądu 
Ameryki z uroczystościami na cześć Hitlera 
wzbudziło pewne zamieszanie, ateibytó niczym na tle 
aktualnych kłopotów z pełnymi temperamentu 
ropowymi gangsterami. Prorocza wydaję sję jednak 
okładka tej płyty przedstawiająca jakoby 
metaforyczny portret takiego “gangstera”. 

Widniejący na niej szkielet, zaopatrzony w alkohol, 
marihuanę sam przystawia sobie pistolet do czaszki, 
plśty, aplauzie ze Strony białych rasistów. Po Śmierci 
Tupaca i Biggie’go ta metafora nabrała nowego, 
dosadniej złowieszczo brzml^^fęiNtSłWte, - 


HE GOT GAWIE 


Zgodnie z oczekiwaniamrCłtuck D bardzo rozsądnie 
i rozważnie podszedł do przygotowania kolejnej 
ofensywy. Atak poprzedziło tym razem zwarcie 
szeregów w obozie PE.P,totki głosiły, iż nowy album' 
będzie nosił niezbyt oryginalny tytuł “Rasurrectton”. 
Bardziej adekwatny byłby tu jednak inny banał - 
“Reunion". Na swojej najnowszej ptycie PE powrócił 
do swojego oryginalnego składu. Obok ppdstawowęj 
dwójki napastników Chucka D i Flavor’a Flav’a 
wspartej pomocnikiem w osobie Terminatora X i 

























DO słuchania daje nam natomiast wiele dobrej ale z 
pewnością nie tak odkrywczej i witalnej porcji 
•muzyki jaką uwieczniono na najlepszych nagraniach 
PE. Mamy tu do czynienia z inteligentnie i 
współcześnie wyprodukowanym hip-hopem. Nie jest 
to ten hałas, który Wywoływał u słuchaczy 
największe emocje. Jest to kolejny znak czasów Ze 
względów prawnych bowiem, tworzenie takich 
collage'y dźwiękowych jak dawne utwory PE Jest ; 
praktycznie niemożliwe. Składały się one bowiem z 
olbrzymiej liczby sampli (Chuck D wymienia liczbę 
400), opłacenie których łjyło by obecnie zbyt • 
kosztowne. 

; fnny znak czasu źwążahy jest również ż użyciem 
sampla. Chodzi d fragment wielkiego przeboju- 
protest songu folk rockowej grupy BUFFALO 
SPRINGFtELD z lat 60. "For «Vhat lt's Worth”. Jej - 
autor Stephen Stills odmówił niegdyś zgody na 
•Użycie go W utworaft PUBLIC ENEMY, widząc w 
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ERIC BOBO: “Nie ulegamy modom, by nie stać się maniakalnymi 
naśladowcami istniejących trendów” 
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LAURYN 


I E R K A 





M ówiono o tym od dawna. Dokładniej od 1993 roku, 
kiedy ukazała się debiutancka płyta Fugees 
(“Fugees" - z ang. “zbiedzy”, “uciekinierzy"), 
“Blunted On Reality”. Niemal wszystkie komentarze mówiły 
o tym samym, krytyka była prawie jednogłośna - doceni¬ 
ano album, chwalono go z umiarkowanym entuzjazmem, 
podkreślając jednak, że wszystkie plusy krążek ten zyskuje 
tylko i wyłącznie za sprawą Lauryn Hill. Sugerowano 
jedyne, zdaniem krytyków, dobre rozwiązanie - Lauryn 
powinna opuścić grupę, swoich przyjaciół z zespołu i 
rozpocząć solową karierę. Hill nie posłuchała jednak 
podszeptów “życzliwych", pozostała lojalna w stosunku do 
Wyclef Jeana i Prakrazela "Prasa” Michaela. Z 
determinacją, by stworzyć album nie dający krytykom 
podstaw do dzielenia, skłócania członków zespołu Wyclef, 
Pras i Lauryn nagrali płytę “The Score”, najlepiej 
sprzedający się album hip-hopowy na świecie. I choć był 
to bez wątpienia fenomenalny sukces, cel jaki postawili 
przed sobą członkowie Fugees nie został spełniony do 
końca - powodzenie płyty było zasługą wszystkich 
członków grupy, nadal jednak wszyscy mówili tylko o 
Lauryn, to jej wers stał się prestiżową “Hip-Flop Ouotable" 
miesięcznika “Source”, to jej nazwisko pojawiało się 
najczęściej w recenzjach w muzycznej prasie, najlepiej 
zaś sprzedający się singiel tej płyty - “Killing Me Softly” - 
był właściwie jej solowym nagraniem, niesionym siłą głosu 
Lauryn Hill coverem starego utworu Robety Flack. Znów 
pojawiły się głosy, mówiące że Hill powinna zostawić 
Fugees, po sukcesie “The Score” jedynie trochę cichsze, 
bardziej stonowane. Dopiero bardzo dobra, twórcza i 
oryginalna solowa płyta Wyclefa sprawiła, że o odejściu 
Lauryn przestało się mówić. I właśnie w tym momencie 
zdecydowała się ona wydać swój album, “Miseducation Of 

Album nietypowy, znacznie bardziej “czarny”, “afro- 
amerykański” niż czysto hip-hopowy, inspirowany przede 
wszystkim klasykami souiu, jazzu i R’n'B takim jak Marvin 
Gaye, Leon Haywood, Curtis Mayfield, Donny Fieathaway, 
Minnie Ripperton czy Roberta Flack. Nagrania tych 
wykonawców stanowiły muzyczne tło życia Lauryn Hill od 
momentu, gdy jako mała, nie chodząca jeszcze do szkoły 
dziewczynka znalazła na strychu domu swoich rodziców w 
New Jersey ogromną kolekcję starych soulowych 
analogów. Jak sama mówi był to jeden z najważniejszych 
momentów w jej życiu, tak doniosły, że do dziś pamięta 
pierwszy czarny krążek, który wpadł jej w ręce - było to 
nagranie “If I Should Lose You” mało znanej grupy The 
Dream-Ups. 

Tę muzyczną wrażliwość dostrzegli także rodzice 
Lauryn, szczególnie jej matka, Valerie Hill, która szybko 
zorientowała się, że jej dorastająca córka uwielbia przed¬ 
stawienia, bawi ją odgrywanie różnych ról, częste 
przebieranie się, pokazywanie swoich wokalnych i aktors¬ 
kich umiejętności przed znajomymi rodziny i nie tylko. 
Wtedy zrozumiała, że Lauryn będzie w dorosłym, zawo¬ 
dowym życiu związana ze sztuką najpewniej zaś muzyką. 

Tak też się stało. W młodym wieku, na przełomie 
szesnastego i siedemnastego roku życia Lauryn Hill 


zakłada wraz ze znajomymi z New Jersey grupę Fugees. 
Zgodnie z umową zawartą z mamą Lauryn nie mogła 
porzucić szkoły, musiała więc godzić koncerty, przy¬ 
gotowywanie materiału muzycznego z lekcyjnymi 
obowiązkami, często odrabiając prace domowe w wolnych 
momentach, chwilę przed wejściem na scenę. Jak mówi 
był to najgorszy, najbardziej nerwowy i chaotyczny etap 
jej kariery. Przejście tego okresu odpłaciło się jednak z 


Dzięki sukcesowi “The Score” Lauryn Hill uzyskała 
finansową niezależność i artystyczną wolność. Oraz 
sławę, która według jej słów, zaczyna ją już męczyć. 
Szczególnie zraniły ją plotki i informacje, które pojawiły się 
wtedy, gdy Lauryn zaszła w ciążę. Spekulacji było wiele, 
wszyscy zapomnieli o muzyce panny Hill chcąc dow¬ 
iedzieć się, kto jest ojcem dziecka. Lauryn musiała wydać 
oficjalne oświadczenie jednoznacznie zamykające tę 
sprawę, w którym zdradziła, że ojcem jej małego synka, 
Zioną, nie jest, jak początkowo myślano Steven Marley, a 
jego brat, syn legendarnego Boba Marleya, Rohan. 

Sława ma jednak swoje dobre strony. Wytwórnia dla 
której nagrywa Lauryn Hill, Columbia Records, wierząc, że 
album firmowany jej nazwiskiem na pewno sprzeda się 
dobrze, nie ingerowała w materiał, który trafił na “Misedu¬ 
cation Of Lauryn Hill". Dzięki temu dostaliśmy album 
łączący stary soul z nowym hip-hopem, krążek który nie 
będzie pewnie klasykiem hip-hopu, na pewno jednak 
zajmie miejsce klasyka czarnej muzyki. T. 
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P ete Rock, Soul Brother#1, niegdyś 
członek nieistniejącego już duetu 
Pete Rock&C.L. Smooth, ceniony i 
poważany producent, znany z wielu 
remiksów i podkładów w dużym stopniu 
opartych na samplach instrumentów 
dętych. Na początku listopada na 
sklepowe półki trafi solowy projekt Pete 
Rocka, album “Soul Survivor”. Uznaliśmy 
to za świetną okazję, by przeprowadzić z 
nim wywiad. 

Z tego co wiem to pierwszy wywiad, jaki 
udzielasz polskiemu magazynowi muzycznemu, 
pierwsza szansa dla polskich fanów hip-hopu na 
poznanie Twojej osoby. Musimy więc zacząć od 
początku. Jakie są Twoje najwcześniejsze 
wspomnienia dotyczące hip-hopu? 


Sugarhill Gang. Pierwszy koncert, to koncert 
Sugarhill Gang. A płyta... Myślę, że “Breakbeat”. 
Tak, mhmm. To pierwszy hip-hopowy krążek, mój 
prawdziwy pierwszy analog zawierał nagrania 
Jamesa Browna. 

W jaki sposób zająłeś się hip-hopem na 
poważnie? Jak wszedłeś do muzycznego 
biznesu? 


Pete Rock 



Rodzinę? Kogo? 

Heavy D. Heavy D to mój 

On wprowadził cię do 
świata wytwórni... 

To było tak. Heavy D miał podpisany swój 
własny kontrakt, jedyne co ja robiłem, to 
chodziłem z nim do studia, na sesje 
nagraniowe. Dostałem się do rozgłośni radiowej 
w Nowym Jorku [rozgłośnia WBLS - red.], 
pracowałem z Marley Marłem, razem 
prowadziliśmy audycję “In Control", dokładnie 
“Marley Marł Is In Control Rap Show", byłem 
tam DJ’em. Potem słuchałem producentów 
takich jak Howie Tee, Marley Marł, to 
zainspirowało mnie do robienia takiej muzyki, 
jaką robię dzisiaj. 


Spotkaliśmy się w szkole średniej. Od razu, gdy 
tylko się poznaliśmy zaczęliśmy się trzymać 
razem. Zrobiliśmy kilka demówek, roznosiliśmy 
je po wytwórniach. Elektra [wytwórnia, która 
wydawała płyty Pete Rocka i C.L Smooth - 
red.] była ostatnią wytwórnią do której trafiliśmy. 
Podpisali z nami kontrakt i nagraliśmy trzy... 
zrobiliśmy EP-kę... “Ali Souled Out”...? Tak, “Ali 
Souled Out”, potem dwa duże albumy “Mecca & 
The Soul Brother" oraz “Main Ingredient”.. 

Jak... Obawiam się, że wielu naszych 
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czytelników mogło nie słyszeć tych płyt, nie było 
ich w Polsce w powszechnej dystrybucji. Jak 
więc opisałbyś te płyty komuś, kto nie miał 
okazji ich usłyszeć? 

Hmmm, nasz pierwszy materiał, EP-ka, jest dla 
młodszej publiczności, podobnie “Mecca & The 
Soul Brother”, po prostu czyste hip-hopowe 
“gówno”. Kojarzysz, underground... Byliśmy 
bardzo młodzi, gdy nagrywaliśmy te płyty... 

Ile mieliście wtedy lat? 

Miałem wtedy szesnaście..., nie siedemnaście 
lat... “Main Ingredient” była już płytą dla szerszej 
publiczności. Rozszerzyliśmy trochę tematykę... 

To był też wasz największy sukces komercyjny? 
Tak, oczywiście... 

Ale wkrótce po wydaniu “Main Ingredient’’ 
rozpadliście się... [Pete Rock zaczął mówić 
żywiej, bardziej stanowczo] 

Tak, nasze drogi się rozeszły, ja podążyłem 
swoją, on swoją. C.L. pracuje nad swoim 
solowym projektem, mój album jest już gotowy. 

Jak rozumiem nie chcesz mówić dlaczego się 
rozpadliście? 

Nieeeee, zdecydowanie nie. OK... On robi 
swoje, jest na swojej własnej ścieżce... Nie chcę 
o tym mówić... 

Dobrze, przejdźmy więc dalej. Zrobiłeś dużo 
remiksów - są one już legendarne i oczywiście, 
jak powiedział Erick Sermon w "Put YourHands 
In The Air”, bardzo dobre. Który z tych remiksów 



lubisz najbardziej? Jaką piosenkę chciałbyś 
zremiskować? 

Ahhh... Chciałbym zremiksować jakieś kawałki 
Biggiego. A co lubię najbardziej z moich 
remiksów? Public Enemy, jeśli chodzi o 
podejście czysto remiksowe. Bardzo lubię mój 
remiks utworu PE “Shut’Em Down”. Potem 
“Jussumen”... “Jussumen" to kawałek Das Efx... 

Tak, pamiętam bardzo dobry remiks... 

Zatem Public Enemy, Das Efx... Jeszcze “Jump 
Around”. “Jump Around” House Of Pain... 

Mhmm, także świetny remiks... W jednym z 
wywiadów, mniej więcej w tym samym czasie, 
kiedy zaczęły się prawne problemy z 
wykorzystywaniem sampli, sprawy sądowe De 
La Soul czy Biz Markiego, powiedziałeś że 
zamierzasz zostawić samptowanie i zacząć 
tworzyć w oparciu o żywe instrumenty. Co 
możesz powiedzieć na ten temat? Czy to 

Tak, tak, to prawda... Ciągle używam... Nigdy 
nie mówiłem, że zostawię całkowicie 
samplowanie, chodziło raczej o to, że chciałbym 
spróbować żywe, nowe brzmienia. Samplowanie 
jest częściąhip-hopu, nie mogę więc odrzucić 
go całkowicie. Mogę za to zawsze pracować z 
samplami, jak i z żywymi brzmieniami. 

Przez wiele lat, cały czas zresztą, kojarzy się 
Ciebie z tym specyficznym stylem, opartym na 
trąbkach, instrumentach dętych. Tymczasem w 
Twoich ostatnich produkcjach - kawałkach dla 
Rakima, czy Twoim remiksie “Militia’’ 
Gangstarra - nie ma trąbek. Z drugiej strony 
“True Master”, pierwszy singiel z płyty “Soul 
Survivor”, Twojego solowego projektu oparty 
jest właśnie na dęciakach. Czego więc możemy 
oczekiwać po Twoim albumie? Jakiego 
brzmienia? 

W pewnym sensie tego co zwykle. Czystego, 
twardego, podziemnego hip-hopu czerpiącego z 
soulu i jazzu. Z drugiej strony jest to jednak inne 
od wszystkiego co robiłem do tej pory, inne jeśli 
chodzi o dźwięk, o muzykę. Rozwinąłem swoje 
umiejętności, [wiesz co chcę powiedzieć?!?]. 

Twój album zatytułowany jest “Soul Survivor” 
(gra słów - wyrażenie “Sole Survivor” oznacza 
“jedyny ocalały’’, “jedyny, który przetrwał", zaś 
słowo “soul” to zarówno “dusza”, jak i nazwa 
jednego z rodzajów czarnej muzyki - red.). Co 
się za tym tytułem kryje? Tytuł ten oznacza, że 
przetrwałem w tym biznesie. 

Ciągle coś robię, ciągle stoję na moich własnych 
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nogach. Przeszedłem już wiele, ale ciągle tu 
jestem, teraz sam. Słowo “soul" w tytule oznacza 
moją muzykę, mnie samego, a że zawsze 
udawało mi się przetrwać, niezależnie od 
warunków połączyłem te dwa wyrazy razem i 
wyszedł tytuł - “Soul Survivor”. 

Dlaczego wybrałeś “True Master" jako swój 
pierwszy singiel? Czy oddaje on to, co 
usłyszymy na płycie ? 

Chodzi głównie o to, że to po prostu dobry 
kawałek. Chciałem, by mój singiel był naprawdę 
dobrym hip-hopowym nagraniem... 


Niezły skład... 

Tak, jeszcze C.L. Smooth... 

C.L Smooth też? Porozmawiamy o tym 
za chwilę... Jak wybierałeś artystów, MC 
na ten krążek. 

Wszyscy, którzy rymują na mojej płycie, 
to ludzie których szanuję, ludzie, których 
styl lubię. Było kilku artystów, z którymi 
nie udało mi się nagrać materiału, jak np. 
The Lox, ale złapię ich pewnie na 
kolejnym projekcie.. 

Czy ten skład był wybrany tylko i 
wyłącznie przez Ciebie, czy też może 
kierowałeś się przesłankami 
komercyjnymi, może miałeś jakieś 
naciski ze strony swojej wytwórni? 

Ogólnie rzecz biorąc, generalnie 
wszystko było moim pomysłem, moją 
koncepcją. Moi ludzie w wytwórni także 
mieli kilka pomysłów, kilka opinii jeśli 
chodzi o dobór artystów na ten krążek, 
ostatecznie jednak wszyscy ludzie na tym 
albumie, to ludzie z którymi chciałem 
pracować tak czy owak... 


To trwało bardzo długo, długi okres czasu. Cieszę 
się, że mam już to za sobą, że album jest gotowy. 
Cieszę się ludzie chcieli ze mną pracować i 
wesprzeć prawdziwy hip-hop, zrobić to co i ja robię. 
Chciałbym podziękować wszystkim, którzy wzięli 
udział w pracy nad tym krążkiem. 


Dokładnie, to była pierwsza rzecz, jaka przyszła 
mi do głowy, gdy usłyszałem ten utwór - to jeden 
z niewielu prawdziwie hip-hopowych kawałków, 
jakie ostatnio wyszły. Ta kombinacja, którą 
zebrałeś na “True Master"’jest naprawdę 
zaskakująca - ty, Inspectah Deck i Kurupt 
rymujący do jednego podkładu. Jakie jeszcze 
niespodzianki nas czekają? 

Nie mogę zdradzić wszystkiego. Powiem tylko, 
kogo usłyszycie na płycie - Method Mana, O.C., 
Rakwona i Ghostface’a, Prodigy z Mobb Deep, 
MC Eiht, Loose Ends, Big Punisher, Common 
Sense, Tragedy, Cappadonna, Sticky Fingazz 
Onyxu, Heavy D, Beenie Man, Lord Tariq i Peter 
Gunz, Kool G. Rap, Large Professor... 


W połowie 1997 roku, to naprawdę kawał czasu... 

Ilu wykonawców z Zachodniego Wybrzeża 
usłyszymy na Twojej płycie? Wspominałeś o MC 
Eiht... 

MC Eiht i Kurupt. Chciałem, także umówić się z Dr. 
Dre, ale on pracował nad swoimi projektami... Ale 
wiesz, mam na swoim albumie MC Eihta i Kurupta i 
jak dla mnie to wystarczy... [Śmiech], 

Mówiłeś, że chciałeś pracować z The Lox i Dr. Dre. 
Czy są jeszcze jacyś inni wykonawcy, którzy z 
różnych powodów nie wystąpili na Twojej płycie, a 
z którymi chciałbyś pracować? 




Jeszcze ktoś? Jak mówiłem jest kilka takich 
osób, z którymi nie mogłem się ostatecznie 
zgrać. Ale musiałem posuwać się do przodu, 
mam nadzieję, że przy następnej okazji uda nam 
się nagrać coś razem... 

Wspomniałeś także grupę Loose Ends. Czy to 
ta stara soulowa grupa? 

Tak, tak, to oni... 

Jaki był jej udział? 

Razem z nimi nagrałem utwór, bardzo dobry 

Czy to czysty soulowy kawałek? 

Tak, dokładnie. Soulowo-jazzowy. 

Wiemy, że jesteś świetnym producentem. Także 
rymujesz. Przez pewien czas krążyły jednak 
plotki, że Pete Rock nie pisze swoich tekstów. 
Wiadomo też, że twój wers z utworu “Creator” 
[debiut Pete Rocka przy mikrofonie- red.] 
napisał dla Ciebie Grand Puba z Brand Nubian. 
Jak to wygląda? 

To było tak - w tamtym czasie nie myślałem o 
rymowaniu. Grand Puba przyszedł do mnie i 
powiedział, że chcą bym rymował. Dał mi tekst, a 
ja go wykonałem. Ale od tamtej pory, od tamtego 
nagrania napisałem wszystkie wykonywane 
przeze mnie rymy. Także na tym albumie, 
wszystkie moje rymy napisałem ja sam. 

Jak wspomniałeś C.L. Smooth pojawia się na 
“Soul Survivor"... 

Zrobiłem to ze względu na stare czasy. Zrobiłem 
to na tym albumie dla ludzi, którzy chcieli 
usłyszeć nas razem. 

Czyli raczej nie powinniśmy oczekiwać 
kolejnego wspólnego albumu Pete Rocka i C.L 
Smooth? [Znów bardziej stanowczo.] 

Raczej nie. To dla nas duży znak zapytania. Nic 
na ten temat nie wiemy. Na razie zajmuję się 
wyłącznie tym albumem, “Soul Survivor”„. 

Czego więc możemy oczekiwać po Pete Rocku 
w przyszłości? Już teraz mówisz o następnym 
projekcie... 

Tak, pracuje nad czymś nowym, cały czas coś 
robię, współpracuję z nowymi ludźmi... 

Wychodzi również, w końcu, po wielu “white- 


labeTowych” singlach, płyta INI, grupy dla której 
przygotowałeś wszystkie podkłady. Co powiesz 
o tym? 

INI już nie istnieje. Była to grupa, z którą 
podpisałem kontrakt dla mojej wytwórni Soul 
Brother Records dystrybuowanej przez Elektrę. 
Ale ten kontrakt nie wypalił. Grupa się rozpadła i 
został tylko jeden MC, który planuje solową 
karierę. Ma już przygotowaną część materiału, w 
tym kilka utworów wyprodukowanych przeze 


Słyszałem jednak, że album INI jest w Stanach 
dostępny, w podziemnym, niezależnym 
obiegu?!? 

To nie jest oficjalny album. Jakiś frajer dorwał 
się do tego materiału i "zbootlegował” ten album. 
To nie byłem ja, nie ja się tym zajmuję. 

To chyba wszystko jeśli chodzi o Twoją osobę. 
Korzystając z okazji, chciałbym zadać ci jeszcze 
dwa pytania dotyczące hip-hopu w ogóle. 
Najważniejszym wydarzeniem ostatniego czasu 
jest rozpad Tribe Called Quest. Czy sądzisz, że 
wpłynie to jakoś na hip-hop? 

Nie mogę mówić jak to jest w ich przypadku. 

Nie mogę mówić o innych zespołach, które się 
rozpadły. To się po prostu zdarza. Jeśli nie 
jesteś w danej grupie, nie można do końca pojąć 
dlaczego zespół się rozpada, dlaczego nie 
można dalej tworzyć w tym samym składzie. Być 
może Tribe się jeszcze zejdzie i zrobią kolejny 
album. Kto to może widzieć? 



Kolejne pytanie dotyczące hip-hopu ogólnie. 
Kto Twoim zdaniem wygrał w 
pojedynku między LL Cool J’em 
Canibusem? Dla mnie 
zdecydowanie Canibus... 


Czy sądzisz, że w związku z 
tym LL zakończy swoją 
karierę? 
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miesięcy później, gdy na sklepowe półki trafił nieruchomości (Master P kupił niedawno wielki 
kolejny krążek Mastera P - “99 Ways To Die”. kompleks mieszkalno-handlowyw Baton Rogue w 
Album rozszedł się nakładzie przekraczającym 300 Luizjanie), sportowy (przedstawiciel firmy No Limit 
tysięcy egzemplarzy. Master P zrozumiał, że istnieją Sports Enterprises ogłosił kilka tygodni temu w 
ludzie, którzy będą kupować jego muzykę, pojął MTV, że NLSE podpisała kontrakt z dwoma 
także, że sam nie sprzeda już więcej płyt. Podpisał zawodnikami NBA - Ronem Mercerem z Boston 
więc kontrakt dystrybucyjny z Priority Records, Celtics i Derrikiem Andersonem z Cleve1and 
firmą mającą duże doświadczenie w promowaniu Cavaliers - nie ogłoszono jednak szczegółów tej 
i rozprowadzaniu westcoastowych, ostrych umowy), odzieżowy (ubrania z serii No Limit 
ulicznych albumów. Reszta jest już, jak to się mówi, Clothing pojawią się w amerykańskich sklepach w 
historią. styczniu) i wydawniczy (ukazała się już książka 

“Behind Enemy Lines” nagrywającego dla No Limit 
W 1998 No Limit to potężna firma nagraniowa duetu Kane&Abel, wkrótce na księgarskie półki trafi 
obracająca grubymi milionami dolarów. Co więcej pozycja “Animal Cruelty" Mastera P). Największym 
No Limit to przedsiębiorstwo nie ograniczająca się jednak sukcesem No Limit było bez wątpienia 
jedynie do płyt (Master P wydał ostatnio podpisanie kontraktu ze Snoop Doggy Doggiem, 
oświadczenie, zgodnie z którym No Limit zacznie który sprawił, że nazwa No Limit, okrzyk “Unghhh!” 
wydawać po trzy albumy miesięcznie, po to by, i symbol złotego, czołgu stały się znane i 
jak to nazwał, "wypuścić cały materiał, który jest rozpoznawane na całym świecie. T. 

już nagrany, a "zalega w studiu"),a firma .... 

wkraczająca również śmiało na rynek filmowy (No j 

Limit Films ma na swoim koncie już pięć filmów, j ||fl| 

dwa kolejne “Foolish” i “911” ukażąsięjużwkrótce), Ijr J| i vii|* 
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P isząc rymy, składając słowa MC starająśię(; J 
osiągnąć różne cele. Jedni piszą teksty po to, 
by ruszyć tłumy fanów do wspólnej zabawy, 
inni starają się tylko wypełnić składną całością 
imprezowy kawałek, który i tak będzie bujał tyłkami. 
Są tacy, którzy pragną przekazać słuchaczom swoje 
przekonarua. Jak socjologiczne, jak i polityczne Czy 
j religijne, btwająleż inni, mówiący o wadach i j 
zaletach twardego, ulicznego życia. Niektórzy ząś 
celują w przycisk “rewind” - tworzą rymy tak złożone, 
tak pomysłowe, oparte na tak celnych, choć 
odległych s|j>jarzeniach, że niezbędne jest 
kilkukrotne przesłuchanie danej partii tekstu, by w 
pełni go pojąć. Gdy jednak już pojmiemy takie 
porównanie czy metaforę nie pozostaje nic innego, 
jak z szacunkiem i uznaniem myśleć o intelekcie, 
który stworzył taką kombinację słów. MC należącym 
df tej Właśnie kategorii jest największe hipriiopowe 
odkrycie 
ostatniego 


i “...Fuckmy 
record label 
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“Desperados", 
M albumu The 
pirm The/Firm'’ 
Germaine 
Williams od 
dzieckabył 
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iświecie mieszkając w tak różnych miejscach jak 
iszyngton, Jamajka, Atlsiita czy Londyn by w 
wylądować w New J|rsey w stanie Nowy Jork. 
idnym z tych miejsc (poza New Jersey) nie 
rł zbyt długo miejsca, nie miał czasu na 
lie głębokich przyjaźni i znajomości, w 
więc, gdy rozwija się osobowość młodego 
3 zdany był niemal wyłącznie na siebie, 
lżąc z niepełnej rodziny (ojciec Canibusa 
szybko zostawił jego matkę), ciągle zmieniając 
miejsce zamieszkania Germaine przechodził kryzys 
tożsamości - często zmieniał styl bycia, image, przez 
kilka miesięcy ubierając się w najnowsze ciuchy, by 
przez kolejne tygodnie nie myć się, nie czesać 
włosów, nie zmieniać garderoby. Pierwszą prawdziwą 
pasjąCśjjhibusa stała się muzyl® - wszystko za 
sprawą mamy, która kupiła mu [ferwszy duży 
magnetoforilDIa Germaine'a był to bardzo ważny, 
przełomowy moment - od tamtej pory zaczął pisać 
pierwsze rymy siedząc całymi dniami w swoim pokoju, 
często do białego rana. Profesjonalnie kariera 
Cani’ego rozpoczęła się na prżełomiel8t94-95, 
wtedy gdy przeniósł się do AtlantykTam, za 
pośrednictwem znajomego Germaine a, a 
jednocześnie kuzyna jego przyszłego partnera, 
Canibus poznaje C.I., podziemnego MC z ATL, 
znanego ze złożonych, abstrakcyjnych rymów. C.l. 
(nazwa ta jest skrótem od Central Intelligence) 
początkowo sceptycznie podszedł do rzekomych 
jjumiejętności Canfego, zmienił jednak zdanie 
Aliametralnie, gdy pierwszy raz go zobaczył, gdy 
/ usłyszałjego rymy. C.l. (wt^yjeszczepedpisujący 
"się Wefab) i Canibus założyli grupę, którą nalswali 
T.H.Eil (The Heraltfs of E>|reme Metaphors). 

"...Ask 9 ou|a li niggas i| the planet who's the 
I best MC the que Jon reamir* unanswered, till I step 
3t Retarcrad” z płyty “|an-l-Bus?” 






Germainiecoś innegd atmosferę siły otaczającą 
niewielkiego w sumie Canibusa. Podobnie BJ Kerr, 
szef firtny Pjatchewerk, czrjeden z artystqw dla 
wytwórni Pbtchwerk nagrywający - Ras l^ass j 
nąleżący dcjścisłej czołówki lingwistów z 1 1 
Zachodniegb Wybrzeża. To zresztą właśpif ząi 
sprawą Ras Kassa Canibus zadebiutował* 
pierwszym profesjonalnym nagraniu. W tafemnicy j 
przed swoimi szefami Ras wpuścił Cani’Mo na sesję 
nagraniową utworu “Uni-4-Orm” (w któreiudział bpali J 
także Heltah Skeltah) i pozwolił mu zaprAentowaó I 
swoje umiejętności. Wtedy o Canibusie tsłyszął c&ły ; 
świat. Już wcześniej jednak Cani wraz zC.I. robili/ I 
wszystko by zdobyć szacunek. Toczyli freestylelcyre 
pojedynki z większością wykonawców, którzy W® 

S i Atlantę. Najbardziej zapadła im w pamięć | 
j-Tangiem, która rozpoczęła się na 
sdnego z nocnych klubów. Roczątkowo w 
estniczyli tylko Raekwon i F&A, pragnący 
rekonać się o umiejętnościach młodych MC 
oowrotem do klubu. Gdy jednak nie udało 
onać T.H.E.M. w rymowaniu pojawili się | 
kolejni członkowie Clanu - U-God, 60Second 
Assasin i Heli Razah, po nich zaś Ghistface Killah i 
. ’* ")i Cani nadal jednak trwali na 


głośno.Germamozrosztą 
nieustannie dowodził, źte 
calązamieszanie wokół 
jeg’<f osoby jest jak 
najbardziej uzasadnione, 
pdjawiająsię na większości 
ważnych nowojorskich 
mixtape ów - taśmach DJ 
Clue a. czy kasecie “50 
MC s" Tony Toucha. 
Arstępy te sprawiły, że 
Canibus dostąpił zaszczytu 
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VERT 01 


HIP HOP & SKATEBOARD FASHION 


W-wa Pasaż Handlowy W Podziemiach Przy Riviera Remont 
pawilon 26 łel.0-22-826-96-11 
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tilP HOP & SKAT£BOARD fASHION 

W-wa ul.Nowy Wiat 22/28 pawilon 26 
tel.0-22-825-29-39 . 


















































N ieraz zastanawiałem się, w czym tak 
naprawdę tkwi moc i oryginalność hip 
hopu. Skąd bierze się jego 
nowatorstwo, wyjątkowość, odrębność i 
dlaczego g?*#o wychodzi z wszelkich prób 
“ucywilizowania” go tzn. wtłoczenia w układy 
komercyjno-popstandardowe. Można na Puff, 
Daddym zarobić kupę kasy i można 
powiedzieć, że jest to fajna muzyka, ale nikt 
nie powie, że jest to prawdziwy hip hop. 
Można polubić płytę “Wu Tang Forever”, ale 
nikt przy zdrowych zmysłach nie powie, że 
jest ona lepsza od “36 Chambers”. Dlaczego 
zatem pieniądze “psują" hip hop? Moim 
zdaniem istnieje jedna i ta sama odpowiedź 
na wszystkie te pytania. Otóż, napędowym 

motorem hip hopu jest . “amatorski 

profesjonalizm". Pod tym hasłem rozumiem 
brak wyedukowanych w klasycznym 
rozumieniu tego słowa umiejętności robienia 
“czegoś”. Bez względu na to, czy jest to 
umiejętność malowania, tańczenia, pisania 
liryki czy komponowania i produkowania 
muzyki. Mówiąc krótko: żeby robić dobry hip 
hop musisz być SAMOUKIEM. Do 
wszystkiego trzeba dojść na własny sposób i 
własną, oryginalną drogą. Profesjonalizm i 
wiedza w hip hopie rodzi się z godzin 
odosobnionej pracy nad samym sobą i 
pierwiastka talentu. Ogólna wiedza zdobyta 


w jakiejkolwiek szkole na nic się nie przyda. 
Czy jakikolwiek adept szkoły baletowej 
wymyśliłby break dance? Żaden wyuczony 
plastyk po akademii nie wpadłby na to, żeby 
biegać po nocy po ulicach z puszką farby i 
malować mury. A absolutnie żaden adept 
jakiejkolwiek akademii muzycznej nie potrafi 
tworzyć muzyki przy użyciu gramofonów i 
rpiksera. To dlatego najlepsze płyty były 
nagrywane w domowych lub piwnicznych 
studiach ich autorów. Dlatego nigdy żaden 
wyuczony, zawodowy realizator przy 
nagrywaniu rapowej płyty nie jest w stanie 
konkurować w studiu z takimi mistrzami 
konsolety jak Sermon, Premier, Pete Rock, 
Marley Marł czy Showbiz, którzy nie są 
inżynierami dźwięku, ale właśnie to dało im 
możliwość stania się twórcami nowych 
kanonów brzmieniowych. Oryginalność 
zrodzona z niewiedzy - to właśnie jest moc 
hip hopu. Prosta liryka - proste nieraz 
przeczące zasadom gramatyki słowa 
nazywające uczucia po imieniu - uliczna 
filozofia, to nie jest efekt godzin studiów 
filologicznych czy setek przeczytanych 
książek. Dlatego, gdy za hip hop czy chociaż 
jego recenzowanie biorą się intelektualiści, 
absolwenci czy oderwani od codzienności 
“artyści wykształceni” nic dobrego z tego 
wyjść nie może. Y.O.L.T. 
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WARSZAFSKI 

DESZCZ 




Konkursy 


1 .Ilu członków jest obecnie w zespole Cypress Hill? 

Nagrody w postaci płyt i kaset Cypres Hill "IV" 
oraz 5 nr.Klanu z autografami B. Real’a i Bobo. 

Funduje SONY Musie Polska 



2. Jacy artyści należą do Native Tongues? 


Do rozlosowania płyty A Tribe Called Quest. 

Sponsor: Pomaton EMI Polska. 


3. Jaki tytuł nosi debiut OMP? 



Do rozlosowania płyty OMP. 

Sponsor: Asfalt Records 



4. Jacy artyści brali udział w remiksowaniu nagrań WYP3? 

•Ml* 

to 


Do rozlosowania najnowszy produkt WYP3 

"Ja mam to co ty”-CD I MC 
Sponsor RRX 


Odpowiedzi kierujcie na NOWY adres KLANU 


Czy podoba wam się obecne logo Kianu? Jeśli nie, to przyślijcie własne projekty. Dla 
autorów trzech naj^pszych propozycji, redakcja Klanu funduje prenumeratę na rok 1999. 






www.asfalt.pl 



Asfalt Records 

przedstawia 


sieeBawjeg.k.a, 0$KA§jano 

album Wilanów... zobacz różnicę J +Goście 

od listopada w sklepacn 







13st\| znak Zodiaku - ‘Aquemini’ - od Aquarius (Wodnik - Big Boi) i Gemini (Bliźnięta - Andre). 
Podczaskiedy Big Boi & Andre mają swoje własne, odrębne-style - ich otwarte podejście do : 
muzyki tworzy brzmienie, które jest jednoznacznie - OUTKASTI. Nie Przegap tego kolego. 

















